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Sensacyiny komunikat sowieckiei agencii WARSZAWA, 27.6. - Jak donosiliśmy Na podstawie tej wiadomości · wysn·i~ 

ambas.ador Polski w Londynie Ra<:zyński wane są wnioski, że rokowania ' polsk~ • 
wydał w niedzielę przyjęcie dla członków angielskie zbl iżają się do końca. Zwyk;e 
polskiej delegacji z płk Kocem na czele, . bowiem przyjęcia takie oznaczają pomyśl­
prowadzącej rokowania z Anglią w spra- ne zakończenie tego rodzaju rozmów i er 

MOSKWA, 27.6. - Agencja Tass po­
daje: według wiadomości otrzymanych le 
~ttabu wojsk r.·.ongo o'!>lC ~ - SC ".• · eckich N 

ROZMOWA Z ARITĄ. I nych Aritę. Rozmowa ta została postano­
LONDYN, 27 .6. - Reuter donosi z Tv wiona w celu omówienia podstawy ro ko 

kio że ambasador brytyjski sir Robert Cni ; wań o załatwienie sprawy Tientsinu. 
gi.e odwiedz:ł ministra spraw zagnnicz wie pożyczki angielskiej. siągnięcie zasaqniczego porozumienia. 

Według wiadomości nadchodzących z 
l'epublice ludowej Mongolii, lotnictwo ja · 
pońskie w sile ok. 60 samnlotów myśliw 
skich 111aruszyło dn. 26 czerwca ponowni.~ 
6fanicę w :0 /..inie jeziora Buirnur. Walk1. 
,powietrzna, w której wzięło udział 50 sa­
molotów sowiecko - mongolskich tJczy11 
się n1 terytc..t it'.m ;:idowej republiki Mon 
golii w •"'jon:~ Morgolryba. Zacięta wal­
ka kt~;a tr-Pal;, okf'ło 2 :;odzin zakończy­
ła się ł'·Jraźk'.t .o~ni:.. wa i:ipońskiego, któ­
re uciekło ! p "J;i ·.i.>alki ścigane przez my· 
śłiwskie saml" ;oty sowiecko - mongolski~ 
at do rejonu Oanczur. W czasie walki zni 
uczono 25 japońskich samolotów myśliw 
skich. Po walce nie wróciły trzy myśliW·· 
skie samoloty sowiecko - mongolskie. P) 
s:rnkiwania ich trwają. 

Londynu, przewiduje się już bliskie' Śfin.ali 
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GDAŃSK, 27. 6. - W Gdańsku ur1ą­
dzili studenci niemieccy politechniki Octan 
skiej nai strzelnicy wielką demonstrancję 
antypolską, na której m. i1n. przemawiał 
przywódca studentów sudeckich dr. Me­
ckel, kończąc frazesem, że ponad Wersal 

KOMUNIKAT JAPOŃSKI. jest Hitler oraz tęsknota za ... większymi 
TOKIO, 27.6. - Agencja Domei pod-1. Niemcami (1) 

je, że w poniedziałek o godz. 17-ej 60 sa Szczególnie prowokacyjne przemówie­
molotów sowiecko - mongolskich przekro nie wygłosił „gauleiter" Forster, napastu­
ez~ło granicę w rejo.,1e je~i~ra Buir .i prze jąc Polskę w sposób na"."et u. nieg? r.ieby-
1ec1ało nad zachodnią częsc1ą Mandzukuo. wały. Twierdząc, że Hitler iest Jedynym 
Trzy samoloty japońskie wszczęły zacięt~ oeniuszem i warunkiem utworzenia wiel­
walkę, podczas które; strąciły 6 samolo.tó·v kid1 Niemiec, dodał, .ie Niemcy są dziś de 
nieprzyjacielskich. Depesza dodaje, że sa· cydującym mocarstwem na kontynencie. 
moloty \aipo-nskie powr6ciły normalnie d·) Dailej zaznaczył, że dla hitlerowców już nie 
swych baz zmusiwszv samoloty sowiecko· ma kwestii gdańskiej, a istnieje ona tylko 
r Jngolskie do powrotu zagranicę. dla Polski ( ?) Następnie napadł na traktat 

WOJSKA JAPONSKJE OBSADZIŁY. 
CHl\OCHl\U. 

TOKIO, 27.6. - Agencia Dom ei ·ii on 1 

si, z Swatou: wojska iapo11skie obsadzih· 
dziś o godz. 6 rano Chaochau, położon :­
w odległości 42 km na półnc od Swatou . 
Jest to krańcowv purtkt linii kole1owe j 
Swatou - Chaochau. Komunikat glówn'!j 
watery dodaje, że wojska japońskie osia ­
gnęły wczoraj po południu okolice Chao· 
chau, rozproszywszy uprzednio oddział 1 
chińskie, znajdujące się Kungkai. Więk­
szość oddziałów chińskich, których od­
wrót zatrzymany został na rzece Han zo­
stała rozbita przez wojska japońskie 

wersalski i rzekomą „kradzież" niemie<:­
kich dóbr na wschodzie. 

,,Wagony kolejowe - tak głosi\ - któ­
re tu krążą, węgle ·które się tu przewozi, zo 
stały skradzione Niemcom (?) Tak samo 
wywłaszczenie gospodarstw niemieckic'h w 
Polsce, zamykanie tam składów niemiec­
kich - to kradzież . (O tym, co Niemcy 
skradli na ziemiach polskich i w ogóle sło­
wiańskich o tym oczywiście nie wspom-
niał)". ' 

Dalej wywodził, że wszystko, czego Hi­
tler kiedykolwiek w swych przemówie­
niach się domagał, do tego miał prawo ( !) 
W końcu zwrócił się przeciw studiowaniu 
Polaków na politechnice gdańskiej. Na je­
go życzenie studenci z Rzeszy zgodzili się 
na pozostanie na ziemi gdańs·k iej także pod 

D I I:. ~O 11 czas wakacyj tegorocznych. 
0 ar ~ • ~ 2 Wypada jeszcze podkreślić oświadcze-

nie Forstera, że jest przybyiSzem z Rzeszy 
południowej, a to dlatego, iż „Dzg. yorpo­
sten" przy tej akaz}i podnosii również de­
monstracyjne zachowanie się studentów z 
Rzeszy. świadczy to bowiem o tym, iż pro­
pag;mdę antypo.lską szerzą w Gdańsku głó 

Bank "Polski notowa dziś rano dolary 
Po 5.30 i pół, funty szterlingi po 24.87, fran 
ki szwajcarskie 119.50, franki francuskie 
14.02, liry włoskie 17.80 (odcinki tylko do 
100 lirów). 

Czle11ech Arabów pod .pnl~nnii 

przejechało ulicą Piotrkowską pockias pochodu z okaz.ii „Dni Morza". 

wnie przybysze z Rzeszy Niemieckiej .­
i ludność tutej1s·zą podszczuwają. 
O ZJEżDZIE „śPIEW AKóW" NIEMIEC 

KICH ·W GDANSKU. 
GDANSK, 27. 6. - W dniach od pią­

tku do niedzieli odbywał się w Gdańsku 
rzekomy zjazd śpiewaków n•iemieckich, tal< 
zwany „Weichsel1Jandsangerfest". Niem­
com z Polski na zjazd ten przybyć się me 
udało. Z tego powodu wsz,częto w Gda11-
sku wielką wrzawę. Pominąwszy jednak to 
że w Gdań-sku nie pozwolono na róż·ne im­
prezy polskie, jaik obchód 10-!iecia młodzie 
ży Z.iedn. Zaw. Boisk. Z. P., regaty i popi­
sy bo,'kserskie oraz pieligrzy11nki, zauważyc 
wypa0da, że w istocie nie chodziło o nie­
miecki zjazd śpiewaczy, lecz o polity..czną 
demonstrację antyipolską. 

świadczy o tym już sam arty1lrnł wstę­
pny „Dzg. Vorposten", zjazdowi temu po­
.święcony, a:t~"ku1~ n %, ty u owanym 
„Nie ustaniemy", znaid jemy 1 • takie fta 
zesy: „Wierzymy (hitlerowsc gdańscy) 
bezwzględnie w „wodza" i czekamy na 
dzień, w któr)'lfTl nareszcie należeć będzie­
my do Rzeszy". 

Oi1iec hrabiego Ciano 
~~~zmarł 1ł' l'loriano 

RZYM, 27. 6. - W Moriano zmarł prze 
wod·n iczący izby faszystows'kiej hr. Con­
stanzo Oiano, ojciec ministra spraw zagra­
niczinych. Urodził s·ię on w r. 1876 w Li-
vornio. 

Rozwodząc s ię dalej o pauzie chwilowej 
zaipeł.nionej imprezami demo·nstracyjnymi, 
wskazuje na potęgę airimioi niemieckiej i w 
tonie szantażowania mocarstw demokraty­
cz·nych zapo·wiada, że „w razie gdyby rrn: 
respektowały i nie wykomły niemieckich 
żądań rewizjonistycznych ( !) Rzesza jest 
pod każdym względem przygotowana i u­
zbrojona ... " 

W tonie podobnym też przemawiał .1a 'i 

Długim Rynku podczas demonstracji, · tei 
rzekomo śpiewaczej, „gauJ)eiter" Forster, 
twierdząc m. i. że ... Rzesza ma najsilniej­
szą armię, że bJi.s•ki jest dziień, kiędy z wież 
zadzwonią dzwony wyzwolenia gdańskie­
go (być może, ale sipod terroru i ucisku I 
hitlerowskiego!) . . z tego wy.ni ka ja1k słusz­
nie w~adze polskie za.pobiegały ternu, by I 
Niemcy, obywatele polscy, nie dopuścii1 
~ię z okazji tego zjazdu zdrady stanu. 

zasady~ warunK1. 

. : 

WVB.OB PBB.R\lfil .DOBBOLIN' 

ftin~ana wnrawi terror-ut ó'W irl~n~lti[~ , 
do anśifllkifRO porfu . woj~nneeo 

LONDYN, 27. 6. - „Daily Mail" po­
daje dziś szczegóły napadu terrorystów ir­
la,ndzkkh na angieJ.ski port wojenny w 
Southwick. Pod osłoną nocy samochodem 
podjechało do portu czterech uzbrojonych 
ludzi, którzy obezwładniwszy żołnierza sto 
jącego na warcie, zamknęli go w budce war 
townkzej. 

Terroryśoi przecię.Ji następnie połącze-

nia telefoniczne. Planów swoich nie mog11 
jednak do końca przeprowadzić, poniewaz 
zostali spłoszeni i ratowali się ·ucieczką. 
\yedług panującego powszechnie przekona 
n1a, terroryści usi:owa'.·i zawładnąć większą 
ilością b.roni i amunicji, znajdującej się \I.I 

porcie, w którym stacjonuje kompania pie­
churów. (ATE). 

Przyszląwojn~ prowadzić ~dziemy 

z całym św·adomym okrucieństweni 
Oświadczenie min. Goebbelsa. 

BERLIN, 27.6. Na j edn e~ z ostatnich I mówił równi·eż skutki przegranej wojny 
odpraw propagandowych mrn. Goebbels Państwo, które przegra tę wojnę, oświaJ .. 
oświadczył, że mimo zewnętrznych cecn czyi Goebbels, wyjdzie z niej zdruzgotan~. 
odprężenia, sytuacja międzynarodowa je<>t Regeneracja moralnych i biologicznych s:ł 
w dalszym ciągu napięta i w najwyższym n.arodu pokonanego dokonywać się będ,;ie 
stopniu niepewna. Goebbels wspomniał, 7-e tak powoli, że państwo zwyciężone w lej 
na podstawie ostatnich swoich rozmów z wojnie przestanie na długie lata odgrywać 
·kanclerzem Rzeszy może jednak zapewn'C: jakąkolwiek rolę w polityce światowei. 
słuchaczy, że „polityczny i strategiczny ge Dlatego Niemcy przegrać tej wojny nie m "1 

niusz Hitlera znajdzie już w niezadługi -n gą. Będziemy wojnę naszą, oświadnyl 
czasie jedno z tych niezawodnych i mądrz~ Goebbels, wojnę o „niemieckie prawo d,; 
obmyślanych posunięć, którymi od 1935 życia", o „naszą przestrzeń życiow„( 
roku wprawiał cały świat w zdumienie, n prowadzić z całym, świadomym okrucień~ 
skakując całkowicie swoich przeciw'li- stwem, aby pokonani przez nas przeciwni­
ków". Minister Goebbels nie wątp i , że cy nigdy już przeciwko sile niemieckiej 
przygotowane przez kanclerza Rzeszy za- powstać nie mogli. 
skoczenie da Niemcom nowe, n.awet dla 
najbliższych współpra<:owników, nieoczeki­
wane sukcesy. 

NIEUBŁAGANA WALKA. 
Na odprawie tej minister Goebbels o-„ 

W dalszym ciągu swych wyw<idów 
Goebbels podkreś l ił :eszcze raz zasad~ w·.i 
ki na śmierć i życie o panowanie nad ~wi1 
tern, po czym oddał e:łos Himmlerow . któ 

ry propagandzistom memieckim naK.-eś!ił 
plan współdziałania d policyjnych w prz i 
szej akcji wojennej. i 

Mimmler na wstę?.Jt zaznaczył, że ak 
cja partyzancka odg1ywać będzie w.: 
wspólczes.nej wojnie dużą rolę i dl:uego 
w miarę posuwania : ę w głąb kraj.; nie 
przyjacielskiego siły rolicyjne, użyte w 
etapach dla zwalcza11ia partyzantów będ~ 
musiały być tak liczne, jak siły pierwsz'"j 
linii bojowej. Poza • frn przewiduje sitt ale 
ej~ dla wykorzy:-tyw 1nia i stni ejących w da 
nym kraju antagoni~mów polityczny:h i 
.narodowościowych, by w odpowi 1 Gnirri 
momencie zużytkowd' je dla osłab.enia 
s i ł obronnych 'ianrg) narodu. 

Prezydent uni wersylelu 
zdefraudował 

kilkaset tysięcy dolarów. -
· IC I N o Dziś i dni następnych 

·S!!~~.!IY « C 
Bohate rski film o gorących „ sercach zdolnych do największych poświęceń w imię miłości i dobra ludzkośc 

ES 
NOWY JORK, 27. 6. - Polkja stanu 

Luizjana obsadziła age·ntami wszystkie 
skrzyrowanfa dróg i lotniska z polecen•ieom 
a.resztowania prezydenta uniwersytetu Lm­
zjana, dra James Monroe, który zniknął 
wczoraj po poiudniu, złożywszy uprzeanw 
dymisję. Dr Momoe os:karżony jest przez 
gubernatora stanu o sprzen iewierzenie k·il­
kuset tysięcv dola.rów z funduszów U·n·iwer­
syteckicr •. 

Por.i;. s.ao116W eodz1enn1e 5 7. 9, w. - , , 
· . ,sobotę i niedziele 3, 5. 7, 9. 

~e Ceny . 11~~~~~W: 54, g~. 
w roli fenomenalnego 

1,' 11,''""Balk:n· 'SO gre"· dziecka: 
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'' 
Motywy rciigłjne podkreślają 
dramatyczne napięcie filmu 
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Dłz zfzwol~ni~ · rządu p lsliieaoJ 

nle wpłynie do Gdańska 
oni jeden niemiecki okręl wojenny 

GDANSK, 27. 6. - W Gdańsku krążą !kość Gdańsika, zabrał gło,s Forster, powta­
uporczywe pogło1ski, ja.koby· czynnilki nie- rzając zmne już dostatecz.nde airgumenty 
mieckie przygotowywały demonstracyjny :niemieckie i usi-łują1c wmówić słuchaczom, 
przyjazd wojennej floty nemieckiej do por- że Po'.sce Gdańs'k nie jesit potrzebny. 
tu gcla11s!d.ego. „Wizyta" floty niemi•eokiej 
ma, podobno, naSitąpić 29 b:m., tj. w dniu, . DEMENTI. 
kiedy cała Bol1ska obchodzić będzie „Swi~- WARSZAWA 27. 6. - W wat'szaw-
to Morza", a ,ido Gdyni zjedzie sto tysięcy fskich blach politycznych stwie1rdzają sta­
osób z całej B.olslki. Cele tej prowo'ka.cyJ.:. t1nowczo, że .nie było żadnyoh beZJpośrednic.n 
r.ej „wizyty" są'~ię-c aż nadto 1przejrzyiste .• !!lub pośrednich rokowań o Gdańsk z Ndem-
\:iemcy n>ie liczą się jednak, zdaje się, Ł . cami. . 
łym, że na taką 1onstrac/ę swojej fYoty Zdecydowanie demonstrowane są, lan­
wojennej w porcie gdańskim musiel·iby u- , sowane przez prasę zagraniczną pogło,ski o 
zyskać zezwolenie \rządu polskiego. l,specjal•nej mi.sji nuncjusza Cortesi w Rzy-

N a odprawie l'J\'Vciątku marynairzy nie·- łmie. Stwierdzają tu stainowczo, iż wyjazd 
mieckich w Gdańslku~ po IPrzemótwieniach I nu!lcjusza pożostaje w związku wyłącznie 
ko1ntradmirała Fle·isch~a i !k001an!dora Ra- i ze sprawami ·kościeinymi. 
.vena, którzy starali siętudowod,nić niemiec- l _ 

HJ~ńlOJ Il[ie~ niui w rnunie tmw~J.:. 
Odfz,ya ł:zet:hów do Pola ów. „ 

WARSZAWA, 27.6. - Polska, Ajencja 
Agrarna otrzyun~·a tekst odejzwy, twydanej 
przez Czechó\';\'. Odezwa ta \brzmi w tłu­
maczeniu: „131v:acia P.oliacy! - „w niesz­
częściu mówią' ,poznasz swoich' przyjaciół" 
- łak ł>rzmi je~o ze starych twierdzeń 
czeskich. Jako e 1igranci i ofiary hitlerow 
skiego reżimu uw żarny za miłą powinność 
podziękować brat~emu, polsktemu społe­
czeństwu, .a główn~ polsldm władzom za 
serdeczne pDstępoW!lnie z nami oraz za 
przynoszenie ulgi w naszej ciężikiej doli. 
Doprawdy nie zdaje~y sobie spra\\'.y, jak 
wielka jest wina nas~~go nar-0du, aby tak 
musiał cierpieć podi jafzmem gennańskim. 
Wydanie sądu w tej sp'f\awie poz.ostawia­
my historykom. Dzisiaj po wielkich i przy 
krych doświadczeni.acll - chcemy was, mi 
li bracia prosić, jak również przestrzec, 
abyście w dzielnym oporze . przeciwko fali 
wielkoniemieckiej aż do końca zwycięsko 
wytrwali, bowiem, jak się sytuacja w o.stat 
nich czasach roiwija, widómy, że idzie o 
walkę niemczyzny ze słowi<!ńszczyzną, 

w której Polska jest losem przeznaczona, 
aby odgry~ła rolę obrońcy małych, uci· 
skanych narodów słowiańskich środkowej 
Europy. Gdybyśmy chcieli wam opisać 
wszystkie krzywdy, jakie cierpimy od Niem 
ców nie starczyło by papieru. Zbrodnicz~ 
niemieckie czyny są wam, Polakom dobrze 
znane z okresu wielkiej wojny, w całości 
te zostały zastosowane wobec Czechów 
przez okupantów. Rabunek społecznego i 
państwowego majątku d·opełnia grozy i roz 
paczy nieszczęśliwego czeskiego narodu. 
Nie szczędzą oni nawet głębokiej religijno 
ściź niszczą posągi świętych i patronów 
Ziemi Czeskiej. Tak zniszczyli np. pomnik 
św. Wacława w Strambe'rku, ' posąg Panny 
Marii we Frenstat p./R. podpalili posągi 
Panny Marii w Prihore itd. Lud nasz za­
pełnia kościoły, modląc się w głębokiej po 
korze za swoje wyswobodzenie i nabożni·e 
śpiewa, zwracając ~ię do swego patron!l: 
„święty Wacławie, wojewodo czeskiej zie 
mi, nie daj zginąć nam i przyszłym 

Czesey uchodźcy". 

Bohalerski slruiuk B·ielnwski 
zmarł . dzisiaj w ·s .zpitalu. 'T"C. 

.TOMASZóW MAZ. 27. 6. - Jak już I nącego częściowo dachu odnosząc przy 
donosiliśmy w dniu wczorajszym, ,w ~oma- t~m sz.ereg poważ1~ycn_ ~oparzeń. Prz.~wie­
szQwie wybuchł gr?źnY ~ożar od pioruna z1on.o 1cl~ w sta~11e c1~zk1m .do szptłala, 
przy ul. Zawadzkiej, g~zte oprócz .stodoły gdzie dziś rano Joief .B1el~wski zmarł, Ry­
paliły się dwa domy mieszkalne. . szard Szwarcbach zas walczy ze śmiercią. 

W akcji ratunkowej przy gaszenm .te­
go poża1ru odznaczyli się szczególnie dwaj 
strażacy Józef Bielawski i Ryszard Szwarc P, ochm u r ·n o 
bach, którzy nie zważając na grożące im 

Stan P•1•łlJ w l.ołlzl~ 

-W dniu 26 czerwca 1939 r, zmarl zauplllrzony Sw. !:>akramenlanu, po .krótkich 
i ciężkich cierpieniach nas2 najukochańszy, niezapomniany mąż. syn. brat, zięć szwa· 
gier i wujek S. ł P. 

KAZIMIERZ . ·osKA 
przP.iywszy lat 30. 
Urzędnik Państwowych Wytw6rni Uzbrojenia w Warszawie, Składu Konsygnacyj. · 

nego w Loozi, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala 1,Betleem" ul. Marii Curie S~dow 
skiej (Podleśna) 15. odbędzie się w dniu 28 czerwca 1939 . r. o godz. 17,00 n.a 
ćmentarz rzym.ckat. przy ul. Ogrodowej. O czym zawiadamiają, ·krewnych, przy-· 
jaciół i Zt!l?-jomych, pogrążeni w głębokim smutku ZONA, MATKA i RODZINA 

I Zdarzenia i wypadki 
(-) Korespondent agencji Reutera w Tien~ 

'i sinie donosi, iż w koncesji brytyjskiej panu;e 
. wrelki~ obi'.lrze1ife -t poWó<lii • faktu rozełlran:1 
I do naga podczas rewizji pani findlay z poch> 

J
. d_z.eµ.ia .Nie.r11kii iop:11, ~nglif~, . Ta nadmiem.­
. s:Zcieió.fowa '. rewtz;Ja ; osobista przeprowa.dzorJ 

1 została Pr~ez ·patrol Japoński publicznie na u..i­
' cy u wejścia do koncesji,„ w obecności tlunr; 
1 tub:iiJców żywo. kc11)elltui°iicr&11 ten incy.dem. 
1 : Wl~dzę japońskie ,zdtic;vdp,v.ali się wzm'.>\ 
; nić b!oka;ctę Tient~inu,. W. Qelu zmuszertla rZ!\· 

dów koncesyj fran~uskiej i brytyjskiej do ut 

I n-ania żądań wysuwanych przez tymczasowJ 

· " panię.·- . I 
rząd pekiftski, popierany jak wiadomo przez Ja. 

~ lu m a i ij o ~ u o w I e ~ 1 i e l u nem nh w O 1 iil!~t~~i~g::~;~~H:.;~~{!i~Jł;~ 
• · • • • . • , . . zarz.~gz_e(l, zdecyduje §i-ę ostatecznie ra· 

W sprawie UmSWY ZblOrOWeJ Z maJSłramle ~ze) .na,demo~st.q1.~i,e flo]y bry)yjskiei. w pobił 
zu nortow Ch'n polno.cnych. · · 

ŁóDż, 27. 6. - Dziś spodziewana jest 
odipowiedź organizacyj ,przemysłowych na 
pismo okręgowego inspektora pracy, wy­
stosowa,ne z zapytaniem, czy organiza.cje 
.przemysłowe zgo'Clzą się pnclpisać wkład 
zbioJ10wy z majstrami fabrycznymi. Gdyby 
odipowjedź ta wypadła negatyw1nie, nastir­
pna konferenoja odbyłaby się w Minister­
stwie Opieki Społe,cznej. 

czywiśde s trony nie dojdą same do poro- (-) Zapytany wczorai w Izbie Gmin o ~Y~ 1 

zumiienia. ację na Dalekim" Wschodzie premier Chambe -
lain oświadczyt, że ·S:vtnacja w T ient~inie nie 

PODPISANIE UMOWY ZBIOROWEJ: ulęgła zmiani-ę. Lord, Jialifax ,wezwał do sieb:-: 
ambasadora japońskiego yi .Londynie· i w i&':\ 

Na ostatniej konferencji doszło wczor·aJ naiosti:~e,iszy s6.osób z\\·,n?c!ł m·~ uu/~gę na b:u 
do p. odpisa·nia układu zbiorowego dla rp-1 ta;ne. tra.~~o~a~'.e oby,..,,~teh an~relsk1ch, pragn.~ 
boti1ików 111racu1·ących w ceaiei!tniach na te- cych wYrsć i.1oi" 0?ręb konces~Jl· . 

• • !!"' • • 0 - ·(~)·•Kanelerz Hitler wygtos1· w. Bremie I hp 
ren•Ie· Województw~ łodzk1~go. . . ca . .podczą.s ,spuszczen,ia na wodę .nowego kr:!· 

Układ ten ~dz1e ebow1ązywac do dnia .. żow11ika przen1ówi~nie P.Plitrczne. · 
30 kwietni.a 1940 r . .i obejmie swym zasię-: (-) OJcie, ~,.,, wzyjąl wtzorai rano tia P >-

PRZYJAZD GŁóWNEGO INSPEKTORA giem całe . województwo łódzkie 2 wyjąt.:.. , słuchaniu. n,pr~'.i.;::·1a apostotskiego w Warsz.i 
PRACY. kiem a1owoprzyłączo·nych z dniem 1 kwie- wie tn~r Co;·~~'. . . 

Jeszcze w bieżą.cym tygodniu przyje­
chać ma do Łodzi główny inspektor pracy, 
dyr. Klott, który podejmie i,nkjatywę zwo­
ła.nia jeszcze jednej konferencji związków 
zawodowych z przedstawicielami przemy­
słu„ceiem zawarcia uikladu zbiorowego w 
przemyśle włókie·nniiczym. 

Ponieważ orzeczenie komisji rozjemczej 
wygasa dnia 1 lipca, powołana zostanie 
nadzwyczajna komisja rozjemcza, o ile o-

. · . (-) Adm1rac1a bryt~' iska ol!:los1fa nrzednw • 
tnia rb. pow!at.ow. . . , że. ;i:dec!·d.owano Przyśpie~zrć nortp(llne 11r1oov 

Układ dzieli teren województwa na trzy Jefnie dla. zalóg okrętów, flo.tv ·br:vty'.<k l~i · p•/r 
strefy według wysokości plac. Pierwsz~ sunąp. je Ż" sierpnia. w którym ur!op.v 'te· <a. 1wv 
strefa to Lódź i najbliższe oko1iice w pro- kle udzielane, na· łiPiec. 
mieniu 8 km. Płace w tej st·refie będą u trzy Pr~esu~iecie . •. '"" ~a e~1~ 1~m~~1„iwien~e .il~ 

. - . ' · , -kona-ma t'.'.eiibęd1.ych ·oqnr:iw1e11 1 ·re.Nir1:1cv1 1u ·, 
~a.~e na ?otychczasowym poz1,om1e. \V. dru .w ,łi.pcit, .abv. i,moW „,ć flo,ie. rctipocJ.ec'e ćwi· 
giej strefie - od 8 , do 20 km od Łqdz1 - cze:i w , ;erbnin. · . _. 
będą o 5 procent niższe, w trzedef wre- (-) W Brnie ?:dern·lv sfe ·a"·a ·tr~irlwai~. 
szcie - w promieniu ponad 20 km od łio- ~;ba wa~ony uJe~l~· calkowi~~ml\. zni;i:zczrni~ 
dzi _ 0 20 proc. niższe niż w Lodzi. u6 p~q;azer.o:v ou'n1m;lo :rnny. d\\'·e osoby zv:•-

nę!:v rrn m1e1~cu .•. • • · , : . . 
(-) N;i<l ~l;iski.ern, . przes1J~ ~rrzna hur z; 

Grad poczyni ł poważne ;;zk()ll · w , ~·<;low, 
---ooo--

Tra a sPI szgla · 
Nieszc;zęśliwy wypadek rowerzysty. 

cacl.1, w~biiai;i9 szyb)• V.' . s~eregn do11H),, ; 
4? _ . , (-) ~~iś :gen :R_ er~dc-ki Prze~.:,la.wi 0: 1 (\;e:~ 
~ rne wyniki subskrYllC!l Pożsc:J.: 1 0.1:·c11~ I f 

ciwlotnic:>:ej · · 

,TOMASZóW MAZ. 27. 6. -.Wczoraj 
około godz. 13 Andrzej Szymczyk z Utrzty 
prowadził ulicą Prez. Wojciechowskiego 
krowę kupioną w Ujeździe. Po przejściu 
mostu na Wolbórce nadjechał · samochód 
ciężarowy Nr. A 26913 należący do jednej 
z fabryk zawiercia1'iskicn. SzoJer sam.ocho­
du zbliżając się do skrętu dał sygnał trąb­
·ką, którego przestraszyła się krowa i usko 
czyła w . bok potrącając rowerzystę, który 
akurat dostał się pomiędzy krowę, a mija-

(-) Wczoraj obr~do wal w \\'a~~'G", 'e d >· 
rocznv ziazrl cl"'<>zatów n1r~e'uej ·or„··1"-~· ' 

jący ją samochód. . inż,·n\.~rA~v R. P. -. · 
Rowerzysta Henryk Tomajski z Ujazdu (-) W d1111 wczorajsZym nastn1\qn " ,,.~, 

wpadł na samochód i doznał złamania rę- tle póih.rilonii dla pie; ~·ste?:r1 ' t11rn1 1 ~11 r17 'Pci lei 
· <.~ 1<iclJ. W roku tHezll, :nn nńllrn-lnnie te rn7 m·· · 

ki i nogi i zosta~ odwieziony w stanie cięż ~,~zcne zostaL· J.i e w jednym. lc•z "' 117 e..:li 
kim dos zpifala miejskiego. · nu:ikt;.ct.. R mi;n,·ic':o· w n:irl:u .ł p1~; 

Policja wszczęła dochodzenie, ktO za ?ll!'lfJ <lziec .. w :;·ku t•;i'1•1"''·~1 ·i_m. ·- 1 " " 'hi~ 
ten '~ypadek pon?si .:vinę,, Zdaje się, i~ ~i:.

1 
;i· i. w,, -arku ';\ild. .ówrk· na Dvt.~ch :- .1:0r. ,d7 i' 

będzie to łatwe,- gdyz zarowno szofer, iak t .}, · ·w, .. k'" : 1 _ . . ..• 1 c;0 .„ .• -~ 1.;"l 
: • - 1n1rc.z ~n111 , .... „ ... ,1, tri ni 7, 1 ~ ł . 

sc1sle przep1sow o mchu ul1cznyni. . ski. w· CZ'aSi~ niMhernoscj- c'omny·;· b ,. 1'.-
1·:··k 1 

---' -· ' · fHn·tie~H siP. Gfłv go 1,t!:tlr1inno, nie- dw· ,, ł .~:17. z,ul~ 

~r?.wadzący. ~rowę Szymcz~k trzymali s ię I ;;f 2:':' 1,oprlnit ~ilm„h6i·t"o ~i.letni ~ 1''. -~'' ,1~.-:ir:: 

· • .n.,rh m~kiiw Ż)cia . , 1 • 

· . • ~ ·. . . ' · · - W rzoraj 'o g:. '14 \r· hramif' efom n nr '.Hi .r·ny 

ROZDaczli111,„ •zun 18·'el ·J1ni n_ . . !Jl ·~· ul.:~:;;tr;~;,:;,1\~.'.a~'.;~''.'~~~\~~ii1li:;~~~~:;::'. .. ~~:'._:;· .. ~.1~~~ 
fł W • . , iJ · łG .~ i" iii . Khma~ {Kl)lllit 2 ~) w1c<h;r1o 1-m n•"" " · · · 1

• 
0 

••o•nu- P.OG0·,~114 n a·yu•••,~Ełlr. o· ~f1;.~).0 J~~~r:: .. 1{~~z;;i :,:7~'.;,~ri~ii-~ <~:·~'.:;:;·'.r~;~'-'~·:e· 
q~ "llłDlł . • . ft;~„ 119~ . "~t'-'~~~~\'Jc.•~r t ,.. ' • '. ~• . '..la . „,. 
-• • i t '' · '< 1 ~"' ,.. •• ··~ - · .,. - J • •• • : • • :- • l. - '7,cló\Mtl;;,!'ft:łłn~~t,i ~"ń~'l0ll..,"\'5\!ł1'r:1~'ll) •'-"- Jn> ru-
ŁODt, 127. _'6. - Ubieglej noc;y nai .ro.:, P?.p~nić ~amo!j()!st"'O·J~t~~ .~Mt:ooo<'lf<ę" «Q-, ~toł\J zl~'!df.~i·J3~r;iMli' ~'';\";k ;'i>'·;~7 • 1~T- · , a{ 

ou ulicy UiłińŚkie I c'Hównej uslłowała dyną zm1eszai~ą z Jar<1ms ·meznaaym .p'ły- tO\~HI~ zah:in~owal. ":-~mtik czr~o ,.,, ń .; 
1, µo-

b ''fi' '· nem 18-letnia'· Helena Rażniewska zamiesz }~·tp:·mp . JH7 •·.1.c~ld Khma~~· . . , , . 
IQ CT &lfr*HIW . . • : . ' · , ·, 'Ciężko rannego' p•„~cw1ozlo P~\!:Ol'l'w:·I" ,j. -zpt• 

kała przy ultcy Brzezmsktej 88. inla:Sw. Rodr..iny, gi1{1·~ po· killrn gocl1,in!ly"h "'~n:ir-

Wez.wa•ny lekarz pogo,t.o.wia.. miejskiego 
po udzieleniu pierwszej pómocy pi·zewió-zł · 
desperatkę do szpitąla w Radogoszczu. 

niarh Klimas zmarł. 
<rr.1:iński 1o~!al ar.t\•?'9l''13ny. , , . . . 
- 111-letni. ·Ottr\n Hmike zO-Mal ··1<•7.r"iy przez 

Sad Oltręi;o.wy w f.orhi na 10 lat "if"_irn'a z:1 .zu­
hój,two w;-.pólwłAśricicla maiątkn ':1~r : ~na .T:wka. niebezpieczeństwo nie wahali się wcho­

dzić w najniebezpieczniejsze miejsca. 
W pewnym momencie spaldli oni z pło-

Zakończenie kursu 
te.tsk:eJ słuibf 1rzeciwpoi·arowei 

ŁóDt, 27. 6·. - Dziś ramo temperatura 
w śródmieściu :wynosiła 18 stopni. Najniż- i 
sza temperatura nocy ubiegłej wynosiła 16 
stopni. Ciśnienie a•tmosferyczne 755 mili­
metrów. Wzrost ciśnienia. 

.-- Dziś w nocy w bójce ulicznej na nie- - Wrzorai minister w.r i n n. Św•~!o~law'k• nrzy 
.iął de.Jegację Kół n(}d.zicicJ,kirl1 P~i1."lWO\\'C~ S·ko~y 
Przrmv«lo,~o .. 'fcd\lncz,nr j w Loc;z.1 .z Jl"-~""' Jo· 
zefem Milewskim na ~ele. · · l 

zabudowanych terenach na rogu ulicy Nie­
mo.jewskiego i Okopowej odniósł kil1ka ran 
tłuczonych głowy 24:1etni Józef BialkO\v..:: 
skl zamieszkały przy ul. Okopowej 131. 

Dele.gnc:ia złcż\'ła mini<trowi mPmoria? w >-pra­
\\'lc zorganiz01·:neiia przynaimniej dwórh !irrów, " 
rpianowirie: tknrko _ mcrhanirmel!O i farhiar;ko -

Rannego opairzył·lekarz pogofowia miej wykończalniczcp:o, j~ko n:irlhnclówki dla mlo<h •r~y 

ŁóDż, 27. 6. - Jutro t. j. dnia 28· bm. 
odb~dzie się zako11czenie kursu że1'iskiej 
Służby Przeciwpożarowej organizowa.nych 
przez Wojewódzki Okręgowy Z.wiązek 
Straży Pożarnych. 

Na kursach tych są szkolone 74 ka111dy-
datki na komendantki żeńskiej Służby 

' Przeciwpożarowej. 
Kursy ta·kie mają duże znaczenie w wal­

ce z pożarami, szczególnie w chwili obec­
r.ej, gdy może się zdarzyć, że kobiety bę­
dą musia1ły zastąpić m~żczyz,n na ty~n sta­
nowisku. 

OTO.MANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
sła, stoly, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego ' 160 
Przeźdizecki. 
-~--~----~--~~--~--~-

Umiarkowane wiatry półnoono-wscho­
dnie. 

o . 

ZYCIE PABIANIC 
NOCNE AWANTURY PIJAKA. 

Niejaki Domagała, zam. prcy ul. Pięknej, wra­
" cając w stanie nietrzeźwym do dt>mu t1ad ·ranem uli­
rą świętokrzyską, zaehowywał się zbyt głośno. -
W mięth);~zasic uchyliło S'ię okno na partevze i ktos 
zaczął Domagałę wymy~)ać. Razgniewany Domagała 
rękoma wybijał szyby, kaJ.ecząc się do tego stopma, 
że wskutek upływu hwi z.emcllał. Nieprzytomnego 
„śpiewaka" k.arc-tkl! pogotowia odwieziono do szp•­
lnln. 

URLOPY ROBOTNICZE. 
W firmie Krusche i Ender robomicy tkalni. nn. 

poczęli rlwutygodniowy urlf>p od ponieclzialku, dnia 
26 bm~ 

USUNIĘCI ROBOTNICY. 
W firmie Krusche i Ender robotnicy usunęli z 

pracy niemieckich ro-botników za ich prowokacy.fne 
zao~howywanie 5ię. Usunięto m. i. Routhego, Klic:1a 
i Hegenbartównę. 

WYMóWIENIE UMOWY W TARTAKU. 
IWLW AGĘ jednokonną ogumioną sprżedam. 
Wiadomość, Łódź, Cegielniana 21, m. 9. 

Zwiątek Z.Z.P., który interweniował u właścicie­
l~ESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach la tnrtaku w Jutrzkowicach, I. M. Perkala, obecnie 
fabrycznych. Dom Sukna, Przejazd 36. przystąpił do wymówienia umowy, która w tą'k nie· 

ludzki sposóh pozwafa wykorzystyw.ać polskiego ro­
NJE załącżać znaczków!!! światowej sławy I botnika, o czym pisnlEmy swego czasu. 
lasnowiclz Vichara wybiera . pod gwarancją 
szczęśliwe numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przysztości - da Ci klucz Nowego życia -
Dobrobytu 111 P0dai wraz datc urodzenia. 
lasnowidz. Vichara. Krak<', ·: Skrytka 567. 

ZAGINĄŁ piesek, rasy ratle, ''roszę ·go przy 
prowadzić ul. Żelazna 10, m. - za wynagro­
<lzeniem. 

SPRZEDA WCÓW ulicznych do lodów poszuku 
jemy. Zgłoszenia: Łódź, 7achn{f„:~ ? 

SZMATA Z.\.MIAST FLAGI. 
Niejed11okrotnic już zwnwaliśmy uwag:ę na fakt 

"ywic,zania flag w stanic godnym pożałowania . ......_ 
Protokóły i mandaty karne, jakie _się syp ią z tcJ 
racji niewiele pomagają, gdyż zawsze >ię znajdzie 
jakiś hruc1ag. O>tatnio na „Święto Morza" Niem:ec 
Bajcrke, zam. pr1.y ul. świętokrzy>kiej, wywiesił coil 
w rorlzaju hnulnej ,zmuty. ~1ieszkańcy tej ulicy 7'111U 

sili Bajerkę do udania i< ię z nimi do Komisariatu, 
gdzie zo:; t:ił spisany protokół. 

KINO-TEATR Dziś pr.e,mieral Podwójny program produkcji 
polskiej T. Saloaono sensacyjny film pt RA 

LODZ. Kilińsktego 134. I 
tel. 146· u. Jj 

O cum m rza obiel 
w rol, gł, Lena żclichowska, Miecz, Cybulski, 

Stanisław Sielański i inni 
Ceny mi.l)js~ 25, 40, 54 i 80 gr! '· • · 

• SkiegO, k~ńrzitcej i>tnicj!JCC na łóąz,ki,i.,p terenil' gimnazJR 
'ZYCIE ZGIERZA zawoclo\\•e. . . ' , • 
PRZEBIEG UROCZYSTOSCI MORSKICH · . ft' - Małżonkowie. Ol~a- i Juliusz M·ajei'o1~i(' zo•1ali 

· p A•;iq1Qw9ci;&g;;;j & 1 -·łazani rf!l 8 .in iC"'=-ięry więzi~uia~- ~?-· 1 witis7.~ni~łji W'J„ 

Uroczystości „Dni .Morza"w Zgierzu rozvo- . ,, konania k~ry, za zn~"nnie Rię na<l wł~sny~ni dziec
1
m.1. 

częly stę zbiórką wszystkich organizacyj SPD- 1 · - W srodę, oma 28 bm. odhędz1e się w S?i,z1e 
lecznyeh, gospodarczych. straży pożarnych, Zw KARAMBOL SAMOCHODU · Okrę~owrm w ł,or]zi rozyrawa nH tle orzer1Pnia po. 
Rezerwistów, stowarzyszeń, sportowców, z l1i°h>:rn(1cgo w !'J>Mv~ po111irc17-·· 0Fkm·~m- l:on, pr~-
.L. M. K. na <:zele 'la: dziedzińcu gimnazjum im. z tratn\vajem, zesem 5p, a!M-. „W:ldą.c\\'~k~ ~1!11uraktµrą 11· a ~ym-,11 
Staszica. przy rynku Kilińskiego o godz. 18. Ło· Dż 27 6 W . · · jcil:o, ko1ł~\1lcm J\!folt~cm Konr111. -
Punktualnie o go<lz. 1 .. 30 liczny pochód z o·- ' · · - czora.1 wieczorem j - · 
kies.trami wyruszył na jęk syren aJarmow:rch na .. zbiegu ulic . Zgierskie .i i B.rzeziil- - ~· l '. (lf8(ii1 · -n' G!rUr~ \lm ti ~(A 
ul. M. Piłsudskiego przed ratusz. Tu na pl. M. sktej samochód pocztcwy zderzył się przy 1 · . . 

111 
: • • • ••. • 

1 

Piłsudskiego odbyto się uroczyste podniesienie mijaniu z tramwa•jem Nr. 11, wskutek cze- t'U.~OWSk.J ~i g IRV W IZDI _ 
bandery: 01.1kiestra ocle~rala Hymn Państwowy,• 00 ruch uliczny został zatrzymany na czas j, ·, W ··K:i'a.kowie;;: 
po czym zebrani wYsluchati orzez umi:!szc~on.Y ~koło ół odzin ~ -; . . 
na udekorowanym ratuszu megafon przemowie P g Y· KRAKÓW, 27. 6. - W razente w sfe-
nia prezesa zarządu P:ló~vnego. Ligi Morskiej Wypadku na szczęście żadnego. nie ra.ch żydowskich wywolał fakt, że w naj-
i Kolonialn.ej gen. Kw~śn_1ews'k1ego... było. bliższych dniach ma się odbyć licytacja nic 
Nast~pme Przemów1ente wyglostł. do zebr<:- ruchomości biura żydowskiej' nminy " "'-

nych w1ce prezydent miasta L. Za1ączkowsk1, ; . . 1> J 

omawiając znaczenie flot; wojennej i handlJ· ·znamowe1 W Chrza1now1e. 
w~ . 

Wiceprezydent zakończył swe przemówie­
nie wezwaniem „Składajmy ofiary na ścigai:z · 
województwa łódzkiego im. 1:. Kwiatkowskie-· 
go" oraz z okr~ykiem ,.Niech żyje Rzeczpospo 
lita Polska" . Dalsza część uroczystości odbył.i. 
sie przy stawie miejskim zgierskim. Tu Jednak 
z powo•du niepewne! pogody uroczysto~cl WY.­
padły mniej okazale, mimo to deszcz me prze­
szkodził koncerto\V'ać świetnej orkiestrzę stra­
źv pożarnej pod batutą kapelmi,strza Nurkiewi­
cza, oraz puszczaniu rakiet. Niedzielne urvczy­
stości odprawilY uroczyste nabożeństwo w 
kosciele parafialhym · o godz. 10-ej w którym 
to wzicl:v udział <le]egacje wsznlkich organiz'l.­
cii ze sztandarami. Msze $w. celebrował k~. 
Walczak. Kazanie ') znaczeniu naszego mor za 
wygłosił ks. Styp,u!kow,ki. Po nabożeństwi'! 

na pl. M. Pił~udskiego odbyło sie uroczyste od­
czytanie rezolucji przez Prezydenta Jana ~wier 
cza przyjętej z entuzjazmem przez zgi:omadv:i 
'"' tl11my. 

II. doskonała komedia p. t. 

Szczęśliwa lrzynaslku 
w rol, gł. Helena Grossówna, Stanisław Sielań 

ski i inni. 
Początek w dni powszednie o 4, w sobote o 3 
~ 111.ę,~ii:lę i j~ięta o 2. S•1• ~,ęutr.lt1~ana! 

. . 

Goś~. 
much ..... 

. 'W 

' ' 

..,I/ tr.m kQtlede b~l.o ,2ełnQ 

'

. Kelner: - Niech nam pan szanowny 
wybaczy. Cały dziefi szukaliśmy w m· 

. .ś~i~ mych<lłruLe.k i nię mogliś!!1Y znale 
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• w. odtit;ign1 o~ świaia zakąiku ... ; 6roźny bandyta W pytamie 
Ta n I ee n a ro zza rzon ym pop te Ie I -!~~~ na~ w!~~'~" u~eas~~p~t~~!~ :koło:= 

k „ - K , glego bandyta Łazarz Mela, lat 52, z ba~dą \mów z. brygad Chan~1l~, Senl!s 1 Cr:11. Na. u c ZCI s"". o n st a n' y n i::I+ ---- - I wspólników, dokonał raibunku n~. pociąg wsze)~! wypadek pohc1a była. uz?ro1ona. w 
. . . . wiozący zło to z Paryża do Marsyl11. Napad karabmy 1 gazowe bomby łnw1ące. 

Burgas, w czerwcu. - Gi·nie wiara w narodzie ... - żaliła drobnymi, m1airowym1 krokam: zaczęła na pociąrr miał mieJ·sce w Saint-Barthele- p d d 8. d otworzvł 
Zdarzyło mi się zobaczyc' .... zapadłej. s· p t lk t ł N. t 1 k · · t z t . · t .-o rze go z. -mą gospo arz J ,„ 1ę. - aru nas y o zos a o.„ 1e o, co wo no o rązac s os. a rzec1m razem s a- my gdzie zabrano z waaonu pocztoweao k. . . · ł • h C'•true-ł 

bułgairskieJ· wiosczynie Beulgari wygasa1·ci- d · · k. d 1· ·• h" b ł b 1· ł · · 1 . b 'l d 1 
• ::> ::> o 1ennicc 1 z niema ym s,rac em sp " l!> • awmeJ, ie y „nes 1van c yo ez 1- nę a na rozzarzonym popie e 1 ez s a u 180 kia cenneO'O metaiJu 0 milio•nowe1· war ó" . 1 · · da - 0• w 

cą prastarą a niezwykł oni·ę reli· 1 • • t .• ał t d · • b .1 ł b"ł · · . t h" h sw l uom o uazony przez zan rni 
ą cerem - .m, a sw1ę a trwa1y c y y z1en... o u. zag ę I~ w nim n?g1 I w anecznym tości. Od tej pory policja energicznie po- •zb o· h \ karabin . Zachowu·ac zil'l'l-

gijną. Gdy zapytałem, czy się nie zdarza, fe rytmie przeb1euła tam 1 z powrotem k" ł k · · 1 • · l. r 1onyc v Y J • • z Sofii marszruta nasza wiodła dQ cza.r- t " I b" . b ł S cil . ł , 'd b h. sw iwa a oprysz ow a w szczego nosc1 na krew spokojnie zamknał okienicę I po-" ancerze popa ą so 1e nogi, o ruszy a zmer prze ec1a ws ro o ecnyc . herszta bandy Mele skazanego zaocznie . ·. ł d ·ć M 1 ·kt · hwil-
nomorskiego portu Bu gas . . K ·b· t k t . h d "ł . . ·' - spieszy uprze z1 c <;, ory w c -r r · się zywo: o ie a para ro Jlle wyc o zt a J wra- przez sad przys1ęcrłych dep Rhone na karę t · · b. ł t I · d ·w·1a. 

Radziłbym państwu oama1wiał oprowa~ ł · · • b · po ym w pv1am1e wy 1eg y nym1 r„ 
dzający nas Bułl!ar _ wybrać się na 

1
.u- - Cóż znowu I Przecież święty Kon- ca a w ogi en. . " • śmierci za zastrzelenie podoficera lotnic- mi willi w nadziei, że zdoła s i~ ukryć w le-

~ stantyn i święta Helena niewidzialnie idą Teri sam „taniec wykonała potem lll- twa podczas rabunku w Lyo·n-Bron. · Ch t"ll B d t aiJcdw;„ ·:l·azał si-
trzejszą uroczystość „tańca ognia„. Droga na kobie ta. ste an 1 Y· a.n Y a z .'~ ''' -r 
JJciążliwa, lecz obchód wairt jest widzenia. przed naimi i polewają ogień wodą, żeby Poza tym ma on na sumieniu wiele in- został ok.rażony I okuty w kar : · Raze!'l'I 

Nie trzeba było nas przekonywać. Jde- nie parzył!... Na tym się skończyła religijna część nych rabunków. Niedawno temu doszło z nim aresztowano dwóch wsp .. :.::">w Sou 
alnie dobrana pod względem upodobań na Słońce stało jeszcze wysoko, kiedy „ba- święta. Nazajutrz identyczna uroczystość do wiadomości policji śledczej przez inspe- !et-Faure i Defenu. 
sza trójka szukała wła·śnie odrębności j ko- ba" wraz ze swymi towarzyszami weszli mi;iła się odbyć ku czci świętej Heleny. ktorów tajpych, że Mela ukrywai się w willi ---
lorytu lokalnego Bułga.rii, bo nowoczesny do maleńkiej kaplicy. Padli tam na kolana Ludność puściła się w dzikie tany, „ne- Jana Escendet w La Morlaye, obok Senlis. 
komfort wielkomiejski spotyka się wszę- przed ikonami i·, nie przestając się żegnać, stivari" tymczasem udali się do kaplicy l VM& umm bilULL'.MWWW 

dzie i zawsze ten sam... dotrwali na modlitw · t: do wieczora. gdzie w nastroju wielkiej powagi zasiedli Po kilkudniowym śledztwie prowadzonym 
na ziemi dokoła rozstawionej na grubym w dzień i w nocy polegającym na zapozna 

Wsiedliśmy więc do wytrzymałego n:- Na pl"'"'u płonęło Orr.PIJ.„ko W · · k · · · · b d t · °"" t."· "' . miarę, 1a płótnie wieczerzy. W radosnym milczeniu mu się ze zwyczaiam1 a111 y y oraz 1ego 
0

POJAW l t:Y 5 11;_ NAŚl.400W~ 
N IC TWA SE ZWARTOSC.IOWE. 
ASY 0TR4YMAe ZNA"O M,ITY. 
PJ:<AWl!IZIWY PROSZEK JAPOł'ISKI, fatalne drogi Fordai i Tl" . liśmy ku połu- płomienie dogasały, stary wieśniak dużą dzielono się c'illebem i kwaśnym mlekiem. gospodarza, kogo przyjmują,z kim się wda 

dniowi, w kierunku gran.cy tureckiej. Prze gałęzią rozrzucał ża Wó c a J l · "td d k · 1· ·· t ·ł · · . h 1· . 80 k"I r. w z s roz eg y Przy1"rzałem się nogom ,,tancerek": by- Ją I •• • yre CJa po ICJI pos anowi a uiąc 
NAl..E:CY 
Z.ĄOAC 

JCC a 1smy 1 ometrów. się kobzy i mała proces1·a z Numą na czele, oprys""ka 
St d · · k 1· · ły zdrowe i całe. " · ran za 1est o o 1cą górzystą, . niezwy- wyszła z kapliczki. Młodzi chłopcy nieśli 

kle malowniczą, zarośniętą wspaniałymi zapalone świece i ikony,· gęsto na odwro- J. Kubicki. W tym celu wczesnym rankiern o świ-
dębowymi lasami. tnej stronie nabijane ofiarowanymi ja-ko cie pod dom Escudet zjechało się kilkuna-

Me b~o mowy opo~~h~udowi~ ,Nota'' sr~my~ mooe~mi. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
ski. Musieliśmy się puścić pieszo po kamie 
nistych, wijących się z góry na dół, często ,,Nestivari" żwawo obeszli trzykrotnie 
z trudem dostrzegalnych ścieżynach. ognisko dokoła. Jedna niemłoda kobieta 

2-go i 3-go czerwca naszego kalenda- odłączyła się od reszty. Ubrana czarno, 
rza (21 i 22-go maja według starego stylu, miała na głowie także czarny swój welon 
obserwowanego w prawosłatwnej Bułga- ś~ubny. Stopy były bose. Przeżegnała się 

rii), przypadają dni świętego Konstantyna przed każdą z ikon, ujęła obraz świętego 
i świętej Heleny. Konstantyna i, wpatr;:ona weń ekstatycz-

Japońscy· atleci .. 

W odciętym od świata zakątku prze- nym wzrokiem, z łuną wewnętrzną, rozja­
trwał jeszcze, choć 'Jliski zaginięcia, dziw- śniającą jej ogorzałą, pomarszczoną twiln: 
ny' obyczaj nai cześć tych dwóch świętych, 
otoczonych szczególniejszym kultem i 
czcią. 

Po rannym nabożeństwie i r Jzpoczętych 
2:uaz, a trwających cały dzień, tańcach lu­
dowych, o zmroku na placu roz.paila się 
dute ognisko. Gdy mu już czas wygHnąć 
najpobożniejsi spośród obeonych, zwani 
,,nestivari", w uniesieniu religijnym, bosy­
mi nogami wchodzą na żar, by odtańczyć 
niesamowity taniec. 

„Nestivari" stanowią coraz szczuplej­
szą grupę. Ci z Beulgari, w liczbie kilku, 
;nają nawet swego przywódcę w osobie 
stuletniej krzepkiej staruszki imieniem Nu­
na1 -piastujątej godnośc ,,baby" (naistar­

k p I 

ruma ow.' Kozacy be2 
- Dotkliwy brak koni. -Na terenie ZSRR. odcz.uwa się dotkliwy ślonych punktach w poszczególnych rejo­
brak koni. Ostaitnio władze sowieckie zo- nach zjeżdżają się co pewien czas okoli­
stały zmuszone ogra·niczyć nawet liczbę czni włościanie na koniach kołchoznych -
nowoprzyjmowanych rekrutów do służby dla odbycia takich ćwiczeń. · I 

szej). 
W oczekiwaniu na taniec, przy pomocy 

tłumacza, wdałem się z nią w rozmowę. 

wojskowej w kawalerii. W związku z tym W t,r~h dniac'n odbyło się tego rodzaju 
na terenie całej Rosji położono wielki na- ćwiczenie dla rejonów a1Jeksiejewskiego i 
cisłc na zorganizowanie oddziałów konnych krugłowskiego, zamieszkały<:h przez koza­
przysposobiepia wojskowego we wsiach ków, gdzie w stanicy eleksiejews·kiej zgro­
sowieckich. Kaida wolna c'nwila i przerwa madziło się przeszło 2.500 kołchozników­
w pracy jest wykorzystywana do ćwiczeń kozaków na dwudniowe ćwiczenia woj- : 
wojskowych tych oddzia1łów. W ściśle okre skowe. j słyną z nadzwyczajnej ;uszy. Nie przeszkadza to im 

• ,J OQO gimnastyki. 
jednak codziennie uprawia~ 

Jlaa1l11zia DREW•O WSKA 

Serce 
w sieci 
Powieić 20 

Węgierka-Jatietta Gall 

- Rozkleił~m się na nTc. 
„.' . ··~ ~: '7~;··· 

Wytarł twarz i znów palił papierosy, jeden po dru­
gim, jeden po drugim. 

Na którejś większej stacji wsiadła gromadka pań, 

dwie starsze i kilka młodych. Sąsiednie przedziały rów­
nież się napełniły. Jarosław z.awo'ał gazeeia-rza i kupiw­
szy pa.tę dzienników, zagłębił się w czytaniu. Czuł na 
sobie ciekawe spoj.rze11ia. Po jakimś czasie panie zaczęty 
go zaczepiać usiłując wcią.gnąć w rozmowę. Jedna po­
prosiła o ogień, druga zapytała z ręką na pfamach, które 
położył pod oknem, czy ntote wziąć do prz~czytania, trie­
cia poczęstowała cukierkami. Nie był.o r.ady. Musiał się 
wysilać na uprzejmości, do czego nie czuł najmniejszej 
ochoty, jakkolwiek panny były ładne, a mamy sympaty~:!:­
ne. Zaczęły wypytyw.ać, skąd i dokąd jedzie, gd.zie mie­
szka, czym się zajmuje. Następnie, ponieważ wszystkie 
były warszawianki, zabrały się do wyszukiwania wspól-
nych znajomych. · , ,,„ -

- A państw.a Horeeyńskich pan zna? 
Drgnął i energicznym ruchem wyrzucił za okno pa-

pierosa. 
- Owszem. 
Otywił się. Rad b)'ł, ie może pomówić o nich. 
- Panna Laura bardzo piękna - wtrąciła któraś 

z panienek. 

- Ja bym jej nie nazwała 

~tanowcz.ym tonem matka trzech 
się ubiera, bogata„. 

·w~ZSA\Q -
piękną - oświadczyła 

córek. - Miła, ładnie 

- O, to to - p<>twierdziła druga mama. - Bogata. 
Bog.ata zawsze ładu. Brzydka t.o przystojna. Ładna to 
Jd razu piękna„. 

Jarosław milczał. ·ri· .. -„: ·· 

- A jej nar.zeczoftego, dyrektora zakładów Wunzla, 
•an zna? 

Jarosław skierował na pytajllcą posępn.e oczy. 
- Tak. 
- · świetna · partia, ale„. 
Gadatliwa dama, szturchnięta przez sąsiadkę, urwała. 

Ale Jarosław, słuckający z coraz większym zainteresowa­
niem, zauważył dyplomatycznie: 

- Tak, to człowiek, który ma wrogów. 
Damie rozwiązał się języ1c. 
- Ja też s-łyszałam. Poprzedni dyrektor wyleciał 

·wskutek. jego in.fryg. To jeden z tych, co idą do kariery 
~hoćpy . DO trupach. 

- Podobno z11akomity c11emik - wtrąciła ta s.am~ I 
panna, która si ę zachwycała Loretką. 

- A, tak Bardzo zdolny. Zrobił parę wynalazków, 
dzięki którym obniżyły się koszta produkcji w fabryce .. , 
Nic dziwnego, że go tam cenią. 

- Ma cudną limuzynę - westchnęła ta sama pa­
nienka. 

- Ale j.ut łysieje - ·dodała z rumieńcem druga, przy 
czym oczy jij zatrzymałiy sit z uznaniem n.a pięknej czu­
prynie Jaroslawa. - Nie w moim guście, Q nie. 

- Ale to ananasik - odezwała się z kąta 'trzecia 
pann.a, która dotąd mikzała. - Ma prześliczną przyja­
ciółkę. 

Matka rzuciła jej ostre spoj.rzenie. 
- Jesteś niepoprawna1 Helu. 
Pozostałe panienki zerknęły na młodego człowieka. 

- Słyszałem o dyrektorze Stolzu jako o wielkim 
społeczniku - zauważył Jarosław. 

Ale panna z kąta 11ie dała za wygran ą. 

- No, cóż takiego? - odezwała się do matki. -
Czy to co nadzwyczajnego? - zwróciła się znów 'do 
Jarosława. - Baletnka. Ciekawa jestem, czy z nią skoi'i­
~zy, gdy, się ozeni. 

Starsze damy oeł!Fonęły ze zgorszenia i również za­
ćz_ęłr, roztrząsac .len temat. 

- iro będzie mąż! - wykrzyknęł.a ta gadatliwsza. 
- Ja też o tym wiedzfałl11w . Szal ał za tą damą i odbił ją 
komuś. Nie, moje drogie - ~pojrzała na panienki. -
Nie macie co zazdrościć ł'!lrnie Herotyńskiej . 

P.anienka z kąta, iujwyżej osiemnastoletnia, wzru­
szyła ramionami z mi1~ esoby głęboko doświadczonej: 

- życie, mamo. 
- Panna Horotyńska, jak si' dowie, to weźmie so-

bie inneg-0. 
- O, ta.k, to cie-ka woda. Umie poobijać ~ężczyz.1 

• - wyrwał.a sJę panie1'1ca, której się nie podobała łysina 
dyrektora Stolza i przestraszona, że zbyt surowo sądz;, 

poprawił.a się z pośriechelt'I: - Nie dziwnego, taka 
ładna ... 

!- dalszej rozmowy Jarosław zorientow.ał się, 'że sta~­
sza pani, która obmawiała 5tolza, była kuzynką poprzed­
niego dyrektora zakładów Wu1zl.a. Dowiedział się rów­
nież, że Laura· miała j.uż potfobno kilkakrotnie wyjść za 
mąż i zawsze się rozchwi•ał·o. 

- Jakoś t-o dziwllie wygląda - pac.Ho z zazarosnych 
ust którejś z pań. - Czyżby rła opinia? 

T<> samo słyszał u Marua:ów. Rozzłościła go P.,IQtkar-

ł 

ska rozmowa. Wyszedł na k-0ryt.arz i zaczął wyglądiie 

przez okno. Po chwili śmiała panienka wysul'lęła si~ 

z przedziału i stanęła obok niego. Jej zaczepl'ly ehie'kot 
tak go rozdrażnił, że zost.awił ją i poszedł do wagoau 
restauracyjnego. Tu było prawie pusto. Usiadł przy ste­
liku w kącie i pogrążył s ił znów w bolesnej zadumi·!. 
Zastanawiał się, czy to możliwe, zeby Loretka ~iała 

złą opinię. Przypomni.ał sobie jej oczy, spoJrzenia, wyrn 
twarzy i nie mógł uwierzyć, żeby ta dziewczyl'la m·ogła 
mieć dwuznaczne flirty. Rozrzewniał się, rozżalał. :r~ 

znów przychodziła myśl, że jednak wiedią sąs i edzi ia( ' -
kto sied·zi,. ze kobiety umieją się kryć.„ Wtedy mówił 
s-0bie: · 

- Wszystfo jedno~ Wszystko bym darował... 
'.Ale nie było mu sądzonym długo cieszyć się samef­

nością. Otworzyły się drzwi i wtargnęła gęsiego piątka 
jego prześladowczyń. Rzuciły się wszystkie oo jege 
stolika. Zachowywały się jak stare znajome, robiły mu 
wyrzuty, ze opuścił je tak nagle. Jedna mama zapyht't 
z niepok'ojem, czy go głowa nie boii, że pije taką moe11i 
lieroatę. śmi•a'ć inu się chciało, ale był zły. Panie wysit· 
dly dopi~ro na przenostatnlej stacji przed Dębową Wel4, 
celem jego podróży. Nie było rady. Musiał si~ ,ogod:dć 
z losem. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Matka czekała n.a przystanku. Pociąg st,d mole Mi­
nu tę. 

Malutka stacyjka. o·wa niewiellde 6udynki, z tyf:J. 
jeden drewniany i bu_dka zwrotniczego. O "kilk;dziesit t 
kroków świetliste ramię semaforu. Murow.ąny oomek -
wśród bujnego ogrodu, opasanego drucianym płotem 
Naokoło ciemniejące P.0la. W oddali czarna s·muga fasu 
Słowem pustkowie. Syn i matka uścisnęli się w milczeRiu, 
gdyż naczelnik stacji w czerwonej czapce i latarn!~ 
w ręku przystanął tui-tuż, jakby chcąc coś usłysze~. 
Pędził jałowe życie na tym odludzi.u i poż4dał rozmaito­
ści. Jarosław.a znał d.otąd tylk-o z widzenia, teteż wah'.11 
się, czy podejść. Pytanie pani Godziembiny poshtżyło 
mu za pretekst. 

- Taka ciężka walizh? Chyba zostawisz, a jut:-J 
przyślemy Antka. 

Czerwona czapka skłonifa się uprze:fłti~e. 

- Chce pani gąbr9gzielk~l tQ mag~ dać thło~akl.„ 



f [ff I l f I J ~ li [J Mr••~czki. 
Zrlie Warmwrw kilku wierszach Wypraw a po gar n i tur e k 

Komunikacja na terenie Warszawy S b ł -

Pic;rułki przeczyszczające ALDOZA. zn. ochron­
ny .GÓRAL• działajQ łac;ioduie i stoiiowane sq 
nawet przy uporczywej obstrukcji. Nie wyma· 
oaiq !;pecja I n ej dietf. Próbne pud. a S szl 0.15. 

szwankuje mocno. Najpoważniejszą tego re rna. awan Urft. 
przyczyną są zbyt wąskie ulice, zabudowy Nigdy nie mogę zrozumieć, jakim to cu 

• • 
wane wtedy, kiedy nie zdawano sobie spra- dem się dzieje, że ubranie robione u kraw­
wy, jak będz_ie. mi_as~o wyglą~ać za l~t sto, ca kosztui·e około 200 zet a mnie· wi c~ · 
czy nawet p1ęcdz1es1ąt. W miarę moznośc1 k · ' . J ę · J 
jednak władze m· ·sk· d . d t b ta sa~o wyglądające ubranie na wystawie 

. 1 ~J ie. ązą 0 e.go, a Y I przy ulicy Nowomiejskiej tylko - 50 zło-
bolączk1 komun1kacy1ne rozw1ązywac tych K · · · k · · śl ł · k 
prze.z wykupywanie i burzenie domów za-

13 
• d ~pic - me upie, pomy ~em _pię. 

walidr-oaów I t • sto· · . d 1 t . neeio n1a, a potargować, a raczej obeirzt!c 
1!> • ' c ore . H JUZ 0 . a . oraz moż•na. I uzbrojo.ny w pobłażliwość, uda-

przez takie planowanie nowych dz1eln1c, w łe się na Pl w · · · 1 ł · 
którym zagadnienie komunikacji zostarm m~1 ac o.nosci z przy eg -0scta-

p~~yśla~e j~k najlepiej, ~, dalekin;i prze- . Był to, jak się okazało na"bardzie" ry-
w~aywa~1am1 na przyszłosc. Wspołczesna z kown i m ski w c ' ~- .J ci 
~hca. miej.ska mu;! dawać. pły~ność ruchu Jie zd! c· so~ie s rrwzy~ ~ź.~:~0s ~~ac~; 
I _duzą. WldOCZn?SC ko.munik~Cjl. ~zczegó'.-1 stanąłen;ą przy ok~e ~StagWOWy~ r spd-
llle zas dokładnie te warunki powinny byc aJą.dałem na extr f · " •t k" wyko t ·· k ·k . h ei „ a - a1n garn1 ur 1 z 

•nyw~n.e na ar er!1 o~uni _acyinyc · ,,prawdziwy kamgarn" za jedne 45 złotych, 
W tych ~1e1scach powmno ~tę dą_zyc n_awet gdy nagle ciągnie mnie ktoś za rękaw. 
do cofa_ma zabudo_w}'. d~leJ od iezdn1, do _ Co pan tu będziesz ocrl~dał? We"dź 
usuwama zadrzewienia itp d I · · · "' · J . . · . . pan o sk epu, a Ja JUZ panu wyszykuję gar 

. W Starej 'Yarszaw1e _tymi srod_ka1.111 niturek, co pan w nim będzie wyglądał ja!< 
nicprę~ko rozwiązane_ będzie zagadni~n1e. sam hrabia! Co ja mówię hrabia? Jak sam 
Na:omias~ te wszystkie ~ytrczne powinny książę, jak król! 
byc _zrealizowane w dz1el111cach nowopo- Zanim kupiec skończył przemowę, ze 
'~:taiących, ab.Y przys~łą_ W~r~za:v~ uchro wszystkich stron wysypało się kilkanaście 
111c przed tymi trudnosc1am1, 1ak1e ma o-1 bliźniaczych typków, z których każdy cią-
becna. • * * gnął mnie w swoją stronę, wyrywając s-0-

bie mnie z ręki. 
Zarząd os·iedla T.O.R. na Kole zorga- _ Un ma gamiturek? Un ma worek, 

1;izowat akcję pomocy kulturalno - społecz un ma śmieć! Prawdziwy aligancki ubra­
no - wychowawczej mieszka11com tego o- nek to pan dostaniesz tylko u mnie. 
~'edla .. Pomoc ~a ~yraża się w udzielaniu _ Ha-ha-ha! u niego? u niego dosta 
\ ::i parcia or~ani~~Cjom społeczn~m powsta niesz pan łach, szmate, zero, dwa zera I 
iącym! !ub 1stn1egcym w t7r~~ie - koło I U mnie pan zobaczysz coś, to pan będziesz 
młodztczy, kl~1b .s~ortowy, bib •:oteka,_ ogr6 1 paluszki lizał. Sam szyk! Extra ordiner 
~ex jor~a.nowsk~. 1t~ .. Poz_a tyf!l u?ztelar~e 1 parY_~k? _ angie'IS~a moda I Sam książę 
~ą w ~1arę mo„,10śc_1 pozyczk1 .m1eszkan-1 Walu inne nie nosi, tylko z naszej firme ! 
com osiedla wzgl~drne zapomogi bez robot -:- To jest firme? Ja szanownego pana 
nym. powiem całą prawdę: uni mogą uł>ierac 

. . . * * * . śledzie, takie wszys~ko mają ciasne·! Aie 
_,_ ~tejska S!uzba_ Zdro_w1a, kontynu~jąc ja pana 7aprowadzę do jeden sklep, to tam 
„CJę kontro!J san.1tarneJ nad rozlew~1am1 ubiera się cała łódzka arystokracja. Sam 

n!cka w Warszaw1e._?okona!a o~lędz!n pi:;: Kon, to on co tydzień przyjeżdża po ubran­
e u z_akładów;_ w wyniku lustracji dwie roz ko! A najpię'kniejsze smokinki w całe Lódz 
l ::w.nie zamknięto. to mamy tylko my! 

~ • "' •. 1 • Wreszcie jak.iś silniejszy kupiec uniósł 
W Warszawie .iest ultca, po.ożona w mnie jak dziecię na ręku · zaniósł d swe-

nie, zacząłem przymierzać. Jeden ręka 
marynarki smętnie zamiatał podłogę, drugi 
kończył się na łokciu. 

- Pa.nie ładny - powiadam - te rę­
kawy są nierówne. 

- Une są nierówne? Ha-ha! śliczny 
witz! Une są nierówne, słyszałeś Salcia 
Chodź.no tu Rózia, ten pan powiada dosko 
nalega witza, ie te rękawy une są nierów­
ne, ha-ha-ha! Une są równe, jak sam rów­
nik! Une są idealnie równie! To mote sza­
nowny pan ma jed1ną rękę dłuższą? Zresz­
tą ten dłuższy można skrócić, to się w je­
dne chwi~ke zrobi. 

- Z lewej strony marynarka zupełnie 
marszczy się - .zauważyłem nieśmiało. 

- Ujjj, nie mogie ! Una sie marszczy? 
Una leży jak wół do karety! Pain wygląda 
w tej marynareczce, jak sam pan na.czet­
nik! Jak sarn pan woj ewo da! To jest cy­
mes, to jest oryginał angli.kański towar po 
75 złotych meter ! 

- No to jak pan może ~przedawać ca­
łe ubranie za 45 złotych? 

- Jak ja mogie? Ja dokładam! Z wła­
snej kieszeni dokładam! Tylko ja chce, że­
by pan hrabia miał rai ode 11M1ie elegancki 

garniturek z angielski towar. Ja chce pana 
zrobić taki prezent! 

- Przecież efa wszysł'ktch jest ta sa­
ma cena 45 zł-0tych? 

- No to co? To ja chce wszystkim zro 
bić takie prezenty! 

W pewnym momende, korzystając z 
chwilowej nieuwagi sprzedawcy szybkim, 
jak piorun skokiem wydostałem g.ię na u­
licę i zacząłem z szybkością 100 km na sc­
kuin<lę uciekać w stronę dQ.IJJu. 

OBRAZA POLICJI. 
Tadeusz Srebrny ,przyjechał ze wsi do 

naszego miasta i zalał się w ja•kiejś knajp­
ce. Po wyjśdu zaczął się na u'.ticy awantu­
rować, wskutek czego postemnkowy spi­
sał mu pr-otokół. W odpowiedzi Srebrny za 
czął szpetnie wymyślać posterunkowego, 
co spowodowało wyrok Sądu Grodzkiego, 
skazujący Tadeusza Srebrnego na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem na 4 lata. 

Jerzy Krzecki. 

, . ' 

- Nieszczęśłi~a żona 

strzeliła do m~ża-pijaka 
Z Ryb-nika do.noszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Rytmiku 

odbył się se.nsacyjny proces przeciwko 
Annie Szwedowej, która wystrzałem z re­
wolweru zabiła swego męża, Jana Szwedę. 

Jaok wyn&ało z akt ora? zeznań świad­
ków małżeń-stwo Szwedów me było zbyt 
zgodne, ze względu na to, że Szweda ~pi­
jał się i urządzał w domu stale awantury. 
Kiedy wreszcie miarka się przeb-rała, zroz 
paczona Szwedowa po.stanowiła zerwać z 
mężem i zamieszkać osobno. 

W tym celu przyjęła posadę gospodrm 
w Rybniku - Pacuszowcu i w ten sposób 
zarabiała na życie. Mąż jej je<lnak nie chciał 

•pogodzić się :z. tawim stanem i częsfa od­
wiedzają..c żonę, wszczynał z nią awantury, 
pragnąc zmusić ją do p{)wrotu do domu. 

W połowie gru<lnia ub-iegłego rO'ku ro­
zegrała się wreszcie tragedia. .Kiedy do 
Szwedowej ~nów przyszedł jej mąt w sta-

R 4 Dl O ·KĄt:IK 

nie pijanym, wszczynając awanturę, wy-. 
prowadzona z równowagi kobieta, nie pa­
nują-c nad nerwami, wyjęła rewolwer z szu 
flady swego chlebodawcy i strzeliła do .. m~­
ża, ra·nią-c go lekko. 

Sąd Okręgowy w Rybniku skazał Sz:we 
dową na 6 lat więzienia. Skazana odwoła-. 
ła się do Sądu Apelacyj.nego, który uchylił 
wyrok pierwszej instaincji i sikazał Szwe­
diową na 2 lata więzienia, zawieszając jeJ 
wykonanie kary. Dzięki temu wyrokow1 
Szwedowa odzyskała natychmiast wolność. 

SRODA, 28 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pie'4 ponmne 
6.35 Gimnastyka 
6.SO Muzyka • płyt 
7.00 Dden.nik ponmsr 
7.15 Muzyka • pł,i 
8.15 Brzozów - najmłod$1y zakład ktPielowy wód 

jodowo • bromowych (pogadanka turysty~na -
z .Krllkowa) 

8.%5 Wiadomoki turystyc1111e 
8.30-i 1.30 Pnerwa 

11.30 Audycja dla poborowycL 
WTOREK, 27 CZERWCA. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 1 KTakowa 

warszawa 1 (Raszyn) 12.03 Audycja poludniowa 
• R ł ś · p I k. 13.00-14.ł5 Przet'Wa (Pf"o1r:imy lokalne) 

i tnne ozg o me o s ie. 14.45 Nan koncert: Wycieczka do lasu - audyeJa 
14.45 Mieszkańcy glinianego balkonu - rcportaz dla dzieci 

przyrodniczy dla młodzieży 15.15 Muzyka p~ulama w wykonaniu kwintetu •· 
15.00 Kom:erł popularny w wykonaniu orkiestr~ l<>ni>wego 

Rozgłośni Lwowskiej 15.45 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Wiadomości go~podarue 16.00 Dziennik popołulłn~owy 
15.50 Przegląd aktualności finansowo gospodar. 16.lO Pogadanka aktualna 

ceych 16.20 Pieśni o morzu - wykona chór P. R. 
16.00 Dziennik popołudniowy -
16.10 PogedQJJka aktualna 16.50 Jak obaerwować życie 'W gniazdach? po. 
16.20 Utwocy na flet gadanlta (z PoU1ania) 
16.45 Kronika literacka 'I 7.00 Mu1Y'ka taneczna 
17.00 Muzyka taneczna a płyt 18.00 Słynne symfonie - płyty 
17.łS Skrzynka ogóma 18.35 Nuze pieśni - a Krakowa 
18.00 Apel polskich pionierów kołOłlialnyeh - att• 19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka• - K11-

dycja słown11 • muzyczna rola Dickonsa. Wieaór VII: „Dalsiy rozwoJ 

f ~mym_ centrum ~tas ta, zab~d~wana w_spa go sklepu, żegnany prze1kleństwamf kon­
:1:ały~11 gmac~a1!11, birdącym1 siedzibami fa kurentów. Obdarty ,.poszarpany i posinia­
~:;ch ins_tytucyj, Jak Bank Rol~~· B~nk ~k- czony stanąłem wreszcie w sklepie i przy­
-vptacy.,.1ny, .urząd_ Tele_komumkacy.iny itp., s·ięgając sobie w duchu na bro<lę pradziad­
po ~tó1 eJ ~1e _mozna się swobodnie por~- ka, że nie dam się zgwałcić na żadne uhra­
~zac. Tą ulicą JCSt ~owogrodzka. Anomalie ~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
jak „kocie lby", wyrwy itp. muszą być u-

18.30 Koor.:err muzyki fraocuskiej - s Lodzi · sprawy Bardell contra Pickwick'' 
19.00 Aud)'l'"...ja dla robotników 19.30 ,,Pny wieczerzy" - wykooa Oł"kieair. lloi. '1 

19.30 „Przy wieezel'llY" - wykona mal.a orkic&tH głowi Poznańbkiej i in. ' 
~P. R. i iu. 1 21l.10 Ode11t"woj9ko'WY . , 

~~1,n~~~rI~zcezzy~~ł~ż~}.ieN~~~~~~d~~~~;e~~e~, r z-ei na .. .,_,o' rkn .„po„ ·tl·c·J•a') 'nt'a' 
arterię komu111ka·cy1ną. l..J I. '-' O 

· wgciąencla z topieli dwie dziewc:zgnki 

20-%5 Au<ly'l:ja dla wsi ;; 20.25 Aµd,·cJ11 d/t; ~( ' 4 >t ' ' •,'Jl • 
20.łO Audycje informacyjne,' Di.iennk wiecs:orny, ·2().40 .Audycj;. info;m~yjn~ Dsi~ik wl~orny. 

Wiadomości me1eorołogicsne, Wiadomości 6JIOr. W1adomosc1 me.eorolog1nne,. W1adomok1 apo •• 
towe ora:z Nasz program na jutro towe onz Na9!, pro~m na JUll'O 

21.00 Milda" - kantata mitologicz.na St. Moniusiki 21.0{) Koncert cbop1nowsk1 , ,. 

~ Gruźlica płuc jest nie· 
'/ ubłag&nll i corocznie, 

nie robiąi; różnicy dla 
płc:i, wieku i 1tam,1, kosi miliony łudti. 

PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH. BRONCHITU uporczy­
weg-o. m~czącego kaszla, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„D4l5Jll'I l RYK O l Jł N" 
Gqseckiego, który ułatwia wyd;.r;icłanie 
aię plwociny, wzmacni& organiui i sa· 

I 
111opoczucie chorego oiaz powi~ksza 

: wart: ciała i usuwa kaszel. lL Sprzedaj!\ apteki. 

A. SEND:ĘR. 

Donżuan 
Zostalo trzy minuty do odej.Lia p'•cią­

gu osobuwl go. 
Załatwiwszy interesy w Genewie, Her.­

ryk Stein, przedstawiciel szwajcarskich ze 
garków, w ostatniej chwili zdążył na dw.)­
rzec. Zdyszany wpadł do wagonu. Miał 
terminOW•) być nazaju'trz w Mediolanie. 

Otarłszy kroplisty pot, spływający mu z 
czoł.a, i ułożywszy walizki na siatce, rozej 
rzał się po przedziale. 

Stein łączył w sobie, ku wielkiemu w!a 
snemu zadowoleniu, zdolności kupiec.kie z 
porywam! wiecznie goniącego za spódnicz 
kami donżuana. 

Odno:;zone u płci pięknej sukcesy wy­
rubily w nim pOJ~cie, że żadna na świecie 
kobiet? :1ie potJ.:ifi mu się oprzeć. 

J\1i.ał przed sobą dość długą drogę, na 
I eżału czas wykorzystać. 

Towarzysze podróży, niemłode, już drze 
miące małże11s two, nie zdołało go zaintere 
!'Ować, wobec tr~o postanowił dokonać .~ 

spekcji rnnych wagonów. 
Wrócił niebawem, gdyż zaraz w sąsied 

nim przedziale z.auważył niezwykle powab 
ną młodą damę, jadącą w towarzystwie syn 
ka w wieku szkolnym. Poniechał zate•n 
dalszych poszukiwań i bez n;imyslu chwy 
cił swoje walizki, aby przenieść się obok. 

- Szanowna pani pozwoli? - z.apy­
tał z najbardziej czarującym ze swych u­
śmiechów. 

- Proszę - brzmiała chłodna, popra 
wna odpowiedź. 

Pyzaty uczni~k z.a to sie.9z'!cy P.rzy 

sł " J I K k" ( w·1 ) 21.40 Z nowych badań biologicznych nad l'ohklm 
owa · · rasz~w~ •~<> z 1 00 

• Bałtykiem - odczyt (z Krakowa) 

Z So·s·nowca donoszą: I Białowąs, !która, widzą.c, co się dzieje, bez 
W dole :po .nieczynnym bieda - szybie fla.my.słu rzuciła się 1la ratll'łlek swych to­

w Zagórz.u U1tonął 9-letn·i chłopczyik, Wia- warzyszy zabawy. 
dysław Ja11czy;k, który brodząc z 1kolegami Bohaterskoiej dziewczynce z wiei.kim 
po wodzie, nagron1adzo.nej w.skutek o- wysiłkiem udało się wyratować z to,piell 
statni.ch deszczów na sąsiednkh po'ach, Bogumiłę i LJ.lę Jań.czy.kówne. Chłop•iec w 
wpadł do jed1nego z bieda - szybów. tym czais·ie zanurzył się ostatec:rnie pod wo 

21.40 Z penpektywy ewie. wuima: 'Wflluch WlelkieJ 22.00 Melodie monkle i kolonidne - plytr 
Wojny - odczy~ (z Krakowe) 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 

21.55 Utwory fortepla'Tlowe - „ By<J&osza;y komunikat meteorologiczny 
22.15 Koncert kamerruny . . . • , 23.05 Wiadomości z Polski w języku plem.ieckim 
23.00 Ostatnie wfadomości lbumnika wieczome~ l 23.13 Wiadomości z Polski w jęz)·ku angielskim 

komunikat meteorologiczny 23.20-23.55 Program Warsu"'Y Il 
23.05 Wiadomości :.: Polski w języku niemieckim 
23.13 Wi-adomości z Polski Y j~yku angielskim Łódź jak Raszyn oraz: 

6.56 Pieśń po.ranna 
Utonięciu chłopca towarzy.s.zyły szcze- dę i więcej ·nie W)'IPłynął. Dopiero zaała:r­

gólinie tragkzne okolicznośd. W towarzy- mowani okolkz•ni mieszkańcy wydobr'.·i 
stwie Jańczyka znaj.dowały się d'Wlie jego zwłoki z wody. 
siostrzyctki: 13-letnia Bogumiła i 4-Iet.nia Odwaga i poświęcenie 13-Jetnie.j dziew 
Lila. Dziewczyn-ki wi·dzą.c, że i:ch brat to- czynki, która z narażeniem własnego życia 
nie pośpieszyły mu z pomocą, lecz dosta- rzuciła się na ratunek toną-cym, wywołał.a 
wszy s·ię na zbyt głębo·ką wodę same po- ogólne uzna.nie wśród miesz1cańców Za­
częły· tonąć.. $wiadlkiem tej tragedii była g6rza. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

6.56 Pieśń poranna 
13.{)0 Utwory Piotra Czajkowskiel!O - płyty 
13.40 Wiadomolici biei11ce i program na jutro 
13.50 Koncen rouywkowy 

13.00 Utwory C. Debu:!l!yego - płyty 
13.40 Wiadomości bieżące i program na jutro 
U.SO Muzyka salonowa • płyt 
14.40 Wiadomości giełdowe 

13-letnia c6J1ka postemnkowego, Krystyna 

·oknie i opychający się jabłkami, wlepił w 
niego zaciekawione spojrzenie. 

Handlowiec zainstalował sj.ę naprze­
ciwko pani zagłębi>011ej w lekturze i nie s.pu 
szc1.ał z niej oka. 

- Licho nadało w tym wypad)<u ma­
cierzyństwo - mamrotał po cichu. - O 
ileż miałbym ułatwione zadanie, gdyby nie 
było tego smarkacza!. .. 

Lecz zar.az nadał inny bieg swym re­
flehjom. 

- Cała sztuka polega n·a tym - roz­
myślał - żeby umieć brać przeszkody, a 
nawet umieć je wykorzystać. już wiem! 
- rozjaśnił oblicze. - Do matki trafię 

przez dziecko! 
Nie zwlekając, wziął się do wprowa­

dzania w czyn swego planu. 
Na pierwszej większej stacji pobiegł do 

bufetu i wrócił, niosąc dwa okazowo pięk 
ne, olbrzymie jabłka. 

- Zapewnili mnie, że będą wyśmieni 
te - przymilnie odezwał się do chłopca. 
- Zauważyłem, młody człowieku, że b.ar­
dzo lubisz owoce, nieprawdaż! jedz na 
zdrowie, mój drogi I Cieszę ~ię, jeżeli mogę 
komuś sprawić przyjemność. 

- Dziękuję - mruknął Wiktorek, zata 
piając zęby w soczystą kalifornijską rene 
tę, lecz nie zdradzając iadnej ochoty do 
prowadzeni.a konwersacji. 

Stein zerknął w stronę mamusi, która 
również wcale si~ nie wzruszyła jego wspa 
niałomyślnością. 

Ale nie od tego jest się uwodzicielem, 
by się zrażać pierwszym niepowodzeniem. 
Trzeba w inny sposób probować szczę­
ścia. 

- Czy_ ni~ b~gz.ie p_ani miał.a nic prze 

14.40 WiadomoH giełdowe 
17.00 Nowe nagrania rcnry.wkowe - płyty 
'17.45 LiaeratUTa dla wszystkich: .,lgrasz;ki lwowskie" 

Janis Zygma 
t0.25 Pogadanka aktualna 
20.35 Wiadomości r.portowo loka!lle 

17.00 Muzyka tll'lleczna z płyt 
20.25 Skrzyinka tecluiicz.!MI 
20.35 Wiadomoa~i sporta.we 
22.00 „Poezja urbanistyczna" - felieton literacki 
22.U Koncert kameralny 
23.05 Zakończenie audycyj 

ciwko temu, fe zmienię miejsce? - usiło- torek. - Czy prędko będzie stacj.a? jak najlepsze wrażenie. Mogę sobie powin 
wał nawiązać rozmowę. - Chciałbym u- - Głodny jesteś kochanku? - pod- SZQwać! 
siąść przy tym oto młodzieńcu. chwycił Stein. - Wyśmienicie się składa. Jutro po obudzeniu wyrazi mi swoją 

- Niech pan siada, gdzie się panu po Za dziesięć minut mar.ny dłuższy postój. wdzięczność. Nie będzie mog!.a s.pać długo, 
d-oba - ucięła krótko zapamiętała czytel- I Skoczę ci co przynieść. Czy bardzo ko- o szóstej ~dziemy na granicy, musi wstać 
niczka, nie odrywają<: się od książki. chasz mamusi~? - dodał nieoczekiwanie do rewizji. Tymczasem, jak wszystko zli-

- Dokąd że jedziemy, młody przyj.a- - Kochaj ją bardzo, bardzo ... pamiętaj. czyć, wydałem na jej chłopaka już około 
ciełu? - zapytał, niezbity z tropu komi- Chł-opak w mikzeniu pochłonął dziesięć 30 franków. Nieźle, można powiedzieć. 
woj.ażer. pakownych kanapek z szynką i tyleż z se- No, młody przyjacielu, kł.adi się razem le 

- Do Mediolanu - otrzymał lakonicz rem. mną, wyciągnij nogi, nie krępuj się, zmie 
ną informację. Na następnej stacji uczynny współpa- ścimy się wyśmienicie. Dobranocł 

- Nie może być! - ucieszył sLę re- sażer pobiegł po wodę selcerską. Chłopiec zasnął mocno, raz po raz z ca 
prezentant chronometrów, jak gdyby go Przed wieczorem zaś, mając pół godzi łych sił kopiąc ustępliwego towarzysza, · 
kto na sto koni wsadził. - ja też się tam ny czasu, zabrał chłopca na kolację, nie który się kurczył, jak mógł, co nie dało 
udaję! Mamy przed sobą całą noc wspól- przestając ani na chwilę wpajać w niego mu zmrużyć oka. Nad ranem dopiero zmę­
nej podróży! Kto by się był tego spodzie- uczuć miłości synowskiej. czenie go zmogło I zapadł na krótko w głę 
wał? - śliczną masz mamusię. Katdy kto boki sen. Gdy się obudził, pociąg stał na 

Uczeń dowiedział się o zadziwiającym ją zna, musi się nią zachwycać. I jaka do- małej stacyjce. Ledwie przetarłszy oczy, ko 
zbiegu okoliczności z największ~ obojętno- br.a, j.aka cierpliwa, jaka łagodna! Szczę- miwojażer zauwafył, ie mamusi.a znikła. 
ścią i nie odrzekł ani słowa. ścle mleć taką mamę! Zdziwiony rzucił się do okna. 

- Chłopcy w twoim wieku - próbo Uczeń patrzył na nieg·o wytrzeszczony - Co to znaczy? - wykrzyknął na 
w.ał Stein - wytrwale z innej beczki - mi oczami. Potakiwał, kiwając głową i po widok damy, st<Jjącej z bag.ażem 
przepadają za przygodami i sens·acjami, żerał za trzech. Rozległ się gwizd, i pociąg ruszył. 
czy i ty także? - Spieszmy się, mł-Ody czł-0wleku, nie' Stein gwałtownie podi}gnął za nogi 

Wj,ktorek lekko kiwnął głową. trzeba niepokoić mamusi. śpiącego ucznia. 
- świetnie! Opowiem ci w takim ra- Gdy wrócili do wagonu, mamusiia, roz - Mamusia wysiadła mamusi nie ma! 

zie, co mi się pewnego razu przytrafiło w ciągnięta wygodnie i nakryta pledem, juf - rykną./ mu nad uchem'. 
Lucernie. Wypadło mi kupić pat.\sol. Wsze smacznie spała. - Jaka mamusia?„. - przeciągle ziew 
dłem więc do sklepu .a właścicielka, spoj.- Przedstawiciel zegarków, kM:y liczył nął chłopak ~ Moja mamusia jest w Me­
rzawszy na mnie od razu zakochała się we na miłą pogawędkę, doznał srogiego za- diolanie. 
mnie na śmierć ~ tycie i... wodu. . . . - Jakto? Ta pani n~e była twoJą mat 

- Niechże się pan zastanowi - dama - Cóz? - wnet stę poc1·eszył j.ako u- ką? ... Czemu w takim razie udawałeś te 
podniosła na chwilę głowę - I przest.a- rodzony optymista. - Pozostaje nam jesz jesteś jej synem? , 
nie dziecku opowiadać podobne brednie ... cze _jutrzejszy_ ranek, staniemy. na miejscu - j~ .uda:vałem? Co też pan mówi? 

-. ~o, h-o! G?rą nasil - P?dskoczY_ł dopiero koło Jedenast:J· Właściwie bardzo Pan o n1e1 wciąż mówił „mamusia", mvśla 
z radości handlowiec .. - Nare~zc1e pr~eła~ to. natu~alne, ~e, ~ow1erzywszy syna. czło- ł~m, te to pańsh mamusia ... A w oióle, 
małe~ lody. Przemówiła do mnie. Dalej pój w1e~ow1 wzb~1~za.1ące~u ca~kow!te, Jej z.a mech. mnie pan zostawi w spokoju. nie 
dzle, Jak po n:aś.Je! . . . uf~n1e, spoko.inie połoz~ł~ się. spać. Dowo c~cę Jabłek, ani ciastek, nie ie~tem g-łodny. 
..... .- Jeść m1 się che~ - Qzn.aJmił W1k- dz1 toi z cał.ą pewnQs~Jll ze wyw1Ułem N)e~h mi .R<An ga s,P.ąćl Tłum. Kw. , 
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Zyc-e ekonornicl!One 

BAWE~.NA. 
N<>t<>w1111ia = duia 26 czerwca. 

Czerwoni graią z m · 
Ciekawy mecz w Łouz• 

rzem omo za 
o „ 

w JS~ae o • L::·S -,PORT ._, 

Jakie IJOiki Dl~łJ 'IOJlllBIÓllJ(~ KooKornn[ji[~? 
Jak donosiliśmy, ŁKS wystąpił do nadchodzącą niedzielę. Dzięki temu uda 

PZPN z protestem przeciwko zarządza- się zakończyć pierwszą kolejkę rozgrywek 
nym zmianom w kalendarzyku rozgrywek w tej grupie 30 lipca. 
o wejście do ligi piłkarskiej. W dniu wczo Mecz z Gryfem będzie bardzo ciekawy, 
rajszym w czasie telefonicznej rozmowy z gdyż mistrz Pomorza, jak wi·adomo w ub. 
Warszawą kierowniik sekcji piłki nożnej niedzielę odniósł zwycięstwo nad Legią 
ŁKS p. Konopka doszedł w tej sprawie du (Poznań), która uchodzi za najgroźniej­
porozumienia. szego konkurenta drużyny łódzkiej w roz-

NOWY JORL\.; I ·o 9.91, lipiec 9.51, sierpiel'i 
8.80, wrzesień 8.85, pa:i<lziernik 8.75, listopad 8.65, 
grudzień 8.56, &tyczeń 8.45, luty 8.41, mauec 8.37, 

kwiecień 8.33, maj 8.30 
LIVERPOOL: loco 5.6!, sierpień 4.86, wrzesień 

4. 72, październik 4.62, listopad 4.51, grudzień 4.51, 

styczeń 4.51, luty 4.51, marzec 4.51, kwieciei1 4.SL 

maj 4..il Sz«zeeótw met:zu Polska -Wlo.:hu. -
Kula - 1) Flakowiczówna 12,73 mtr. 

Egipska (Sakell.): lo-co 6.51 
Ro~egrany w niedzielę w Bergan10 mię 

dzypanstwowy mecz kobiecy w lekkoatle 
tyce Polska w Włochy, zakończył się: jak 
już dono iliśmy, wysokim zwycięstwem 
Włoch w stosunku 31 :33. 

2) PiCcinini 11,73 mtr„ 3) Cejzikowa PZPN. postanowił cofnąć swą poprze- grywkach o wejście do Ligi. 
dnią decyzję i zakceptował projekt zmian Sędzią tego meczu będzie p. Buko-

Upper: loco 5.90, lipiec 5.67, wrzesień 5.67, paź. 
dziernik 5.68, listopad 5.68, styczeń 5.72, marzec 

5.75, muj -
11,76 mtr. 4) Grossi 11,31 mtr. 

,Dysk - 1) Cejzikowa 39,43 mtr. 2) 
Gabric 39,26 mtr., 3) Cordiale 37,49 mtr. 

w kalendarzyku wysuiti~ty przez ŁKS pole wiecki. 
gający .na zmianie meczów wyznaczonych Poza t)"m w grupie pierwszej odbędzie 
na 16 ltpca z meczami przypadającymi na się jeszcze mecz w Poznaniu Leofa -SKS 
23 lipca. W ten sposób z:ostał utrzrmany (Starachowi<:e), który poprowad~ił łodzia-

BREMA: foco 11.59, październik 9.24, grudzień 

~b cnie podajemy szczegóły tego spot 
kania. 

4) Dobrza11ska 36,95 mtr. 
11.95, manei: 8.99, maj 8.90 

Na zawody przybył konsul R. P. w Me 
<liolanie i sekretarz federalny partii faszy­
stowskiej w Bergamo. W poszczegól-nych 
konkureJlcjach padły wyniki: · 

200 mtr. - 1) Cattaneo 25,9 sek. 2) 
Attori 26,6 sek„ 3) Kałużowa 26,7 sek„ 
4) Konklewska. 

wyznaczony poprzednio termin meczu I nin p. Andrzejak. . 
tKS- Gryf, który odbędzie się w Łodzi w 

Walu•u, dewizg i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - UTRZYMA~E. 
W dziale papierów państwowych panował na• 

strój spokojny, odchylenia kuvsów były minimalne, 
Z preiniówek 3-proc. Poż. luwestycyjna 1 emisJi 

zwyż.kow(łła o 25 groszy, a 2 emisja była tańsza u 
25 groszy na sztuce. 

W. zwy± - I) Valla 145 cm. 2) Spa­
giavl 145 cm. 3} Wiśniewska 145 cm. 4) 
Romaąowsk~ 135 cm. 

100 mtr. - t) Lttcchini 12,5 sek. Cat­
taneo 12,8 sek„ 3) Książkiewiczówna 12,9 
sek .. 4) Serafinów 13,3 sek. 

80 mtr - płotki - I) Testoni l l,6 
sek .• 2)" VaHa 1'2,1 sek„ 3) Romanowska 
13,2 sek. 4). Wiśniewska 13,3 sek, 

W dal - 1) Słomczewska 552 cm, 2) 
Testo ni 547 cm, 3) Piccinini 505. cm, 4) 
Serafinów 446 cm. 

Oszcz;ep - 1) Balia bet 40,40 mtr. 2) 
Kwaśniewska 39,39 mtr. 3) Gressi 36,64 
mtt, 4) Flakowiczówna 34,78 mtr. 

4 X 1 OO mtr. - 1) Wiochy 49,2 se!,. 
2) Polska 50 sek_ 

W sztafecie polskiej startowały: Ksią­
tkiewiczówna, Kałużowa, . Gawro·ńska i 
lfonklewska. 

Polonii Kolorz · wiśniewski z 
1'181łWIZ&GO ETAPU. ZWWClll&CĄ 

. - W poniedziałek od­
był się pierwszy etap ko!arskiego wyścigu 
do morza polskiego o nagrode wleczystci im. 
/vfarsz_ Piłsudskiego. Pierwszy etap prowa­
dził z Wafszawy do Brodnicy nit dystansie 
182 kim. Ogółem z Warszawy wyruszyło 47 
kclar:r.y, na metę. \i,; .Brotlnjcy przybyło 45. 

Na metę pierwszy wpadł Wasilewski (nie 
zależny) w .czasie 5:44:45, mijając na fini­
szu po zaciętet walce Wiśniewskiego (Polo­
nia). który osiągnął czas 5:44:45,2, a więc 

-zaledwie o 0.2 sek. mniej od zwycięzcy. Trze 
cim był Bizin (Polonia) w czasie 5 :44 :45,61 
Następnie I>rzyb:yła trójka dalszych zawodm 
ków): 4) Rzeźnicki (Syrena) 5:48:47, 5) 
Bans.ki (P.)lonia) 5:48:48, 6) Domański 
(Lauda) 5 :48 :49, Dalsze miejsca zajęll: 
7) Targońsld. 8) KOI;>er. 9) Cieniewski, 10) 
Miller, lt) Starzyński, 12 Łoza. 13) Mat. 
czakb 14 Sobczak.i,, 15) Kapiak Józef, ostatni 
ptzy Ył na metę t'Omcraftlec (Czas) 7:02,27. 

Mściwi 

unieszkodliwili 
W niedzielę 25 czerwca br. odbyło się 

w_ Hamburgu tradycyjne „derby" niemiec­
kie o nagrodę 100 tys. marek i niebieską 
wstęgę. W biegu startował polski koń 
„Skarb", własność p. Ornatowskiego pod 
dżokejem Gillem. PolS'ki koń, po wspania­
łym sta1rcie, prowadził do dystansu 1900 
•mtr. i miał wszelkie szanse na zdobycie 
pierwszego miejsca. W pełni zasobu sił, 
po przejściu 1900 mt., ,,Skarb" został do­
tkliwie uderzony powyżej prawego tylne-

NOWE TERMINY ZAWODOW 
LIGOW\'CH. . 

Nieodbyte w dniu 14 maja rb. zawody 
ligowe w piłce nożnej Polonia - Ruch 
wyznaczone zostały na dzień 16 lipca, a 
mecz Pogoń - Warszawianka nai dzień 
9 lipca rb. 

Niemcy 

polskiego konia. 
go skoku tak, że momentalnie odpadł i 
zdystansowany został przez konie niemiec­
kie. 

W grupie innyl.'h paipierów państwowych po nle• 
zmienionych cenach obracano 4 i pół proc. Poż. \1ve. 
wnętrzną, 5..proe. Poż. Konwersyjną, 5.pror~. Poż. 1'..o 
lejowi!, 4-proc. Poż. Konsolidacyjną oraz listann 1 
obligacjami Banków Gospodarstwa Krajowego 1 
Banku Rolnego. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - PRZE· 

zawody konne _WAŻNIE MOCNIEJSZE. 
~~~! 

1 
Obro'ty listami zastawnymi były sto5w1kowo dość 

na stadionie W.K.S·u. ~ ożywill'ne, kursy kształtowały się na ogół cokolwleK 
mocniej. 

Korpus oficerów artylerii garnizonu 4 i pół proc. Ziems.kie w Warszawie zwyżkowały 
łódzkiego Organizuje W dniu 2 lipca 1939 o O.SO proc„ a 5-prCH:. Miejskie w WarS2awie 1933 r. 

r. o godz. 16 zawody konne oficerów, pod 0 0.25 procent. 8-9 s. 6.proc. Poż. Konwersyjnej m. Warszawy 
oficerów i zaproszonych gości na staldionie 1926 r. była tańsza 0 1 procent. · 
Wojskowego Klubu Sportowego przy uli- z fotów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
cy 6 Sierpnia. Wstęp 2 zł. obracano po nieizmienionej cenie 4 i pół proc. s. K. 

I f d k k Poza tym :zianOllowano S·proc. m. Lodzi 1938 r., 
n ormacyj CO O warunków on ursu które zwyżkowały o 0.50 proc. oraz 5.proc. Lube1. 

i spraw technicznych udziela W godzinach skiego Tow. Kre<l. Miejsk. 1933 r„ które utrzymały 
od 9 - 13 ppłk. art. Henryk Dudek - ul. się na poziomie niezmienionym. 

Jerzego 2, tel. 117-23, dokąd również kie­
rować należy zgłoszenia koni· do dnia 30 

PAPIERY PROCENTOWE. 

czerwca 1939 r. 

OTWARCIE I. CENTRALNYCH HARCER· 
SKICH IGRZVSK SPORTOWYCH. 

W niedzielę ńaistąpiło w Toruniu otwar 
cie Pierwszych Centralnych Harcerskich 
Igrzysk Sportowych. Po uroczystej Mszy 
św. i powita.niu kilkuset zawodników har­
cerskich prz~t pnewodnicząicego okręgu 
pomorsk·1ego ZHP. pł"k. Kaczmarczyka, re­
prezentant głównej kwatery narcerzy p. 
Zembowicz ogłosił igrzyska za otwairte. 

Publiczność, zi;tromadzoną na mecie, okla 
$!kiwała gorąco zawodników, a orkiestra gra 
ła im fanfarę. 

\Ve wtorek odbędzie się drugi etap wyści 
gu Brodnica - Starogard. 

ZMIANA KLASYFIKACJI. 

SukceSy /polskich strzelców 
w zawodat:b koresponden1;gjngt:h. 

Poż. Inwe>tycyjna 1 emisji 75.25, 2 emisji 76.75, 
Kon~olidacyjna 1936 r. 61.00, Konwersyjna 1924 r. 
60.00, Kolejowa 1926 r. 59.00, Pań&tw. Wewn. 60.00, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-11 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria llI 81.QO 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Ba11ku G. Kraj. I em. 81.00 
Obl. Kom. B. Gosp Kraj ll-111 i IllN em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. JV em. 81.00 
Obligacje Banku Gosp Krajowego Il! em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 S<'rii 
56.00, Miejskiew WaTSzawie 1933 r. 65.25, m. Lodzi 
1938 r. 56.50, Lubelskiego T.K.M. 1933 r . 55.00, 
8-9 s. Poź. Konwersyjnej m. War~wy 1926 r. 
66.00, Poo:n. Zi.ems.twa Kred. s. K 51.50 

Po południu odhyła się pierw-sz,l kcm­
kurenc\a, a mianowicie kob:-rsld bie<Y •fl:J.""' 
trolowy. -·. Z~fC'f'ęs"t\vo- Mn\óS1a · dr~tyna 
Jwowsb składzie: Gra.ina tow ski, Brzec­
ki, Pukaa ~.dobywając 166 pkt., 2) Pomo­
rze 139 pit.t., 3) Łódź - 120 pkt. Startują­
cy patrole musiały orient 1wać się na tra· 
sie według mapy, wykonać zada111ia z te­
renoznawstwa, przebywać głębokie rowy, 
miejsca „zagazowane" i strzelać do tar­
czy. 

Igrzyska trwać będą cztery dni, w pro­
gramie konkurencje w kill<u !:!ałęzlach 
sportu. _ _, 

. _ Komis.ia sędziows.ka 
wyścigu kolarsk1ego do morza polskiego do W tych dniach zakończone zostały ko-
konała zmiany w klasyfikacii zawodników respondencyjne ~trzeleckie zawody między 
na pierwsz.ym et~pie . wyścigu„ Zwycięzca narodowe o nagrodę Pow. Zw. Strzelectwa 
etapu W:is1tewsk1 otrzymał 5 minut karnych s t 
za· to, że mając złamany widelec zamiast I por owego. 
popekać na reperację, pożyczył rower od Zawody składały się z trzykrotnych 
przygodnego_ kola.rza i pojechał dalej. ~sku strzefatń (postawa leżąca _ dystans !'iO 
re~ otrtymania mrnut karnych czas Wasilewl . . ' . . • 
skiego.wynosi 5:49:45 selc. Zajmuje on przez mtr.), a o zwyc1ęstw1e clecydowac miała 
to ,doR1e.ro 6-:fe miejsce w klasyfikacii. Pierw suma punktów zdobytych we wszystkich 
s~e m1e1sce 1 zwy~ię~two '!' p1erws~'yrt\ taJ trłech strzelaniach. 
~e przyznano W1śn1ews\ucmu przed 'Bizo- . . •. 
mem. R.zeżnicltlm Banskim Domańskim 1 Ostatecznie pierwsze mteisce w klasy-
Wasilcwskim. ' ' fikacji zespołowej zdobytą drużyna Kadry 

Drużrna piłkars a iu iorów l.1 .s-u 
- zdobyła mistrzostwo. -
. .spraw~ ~yt~łu mistr~o~skie~o. ł?dzkicłl I grał niezgłoszony zawodnik Cieśliński, któ 
Junior.ów JUZ się całkowicie wy1asmła. rego PZPN potwierdził dla drużyny pabia 
. .Mistrzostwo zdobyła drużyna piłkarska nickiej dopiero z dniem 23 czerwca. 
Ju111orów ŁKS-u, gdyż w barwach PTC. Wobec tego mecz PTC-ŁKS w Pabia 

nicach, który zakończył się zwycięstwem 

Sport k j} k ll §10 W ach• PTC 2:1, będzie zweryfikowany jako walko 
wer na korzyść ŁKS-u (3 :O), a tym samym 
juniorzy LKS-u zakwa!iifikowali się do roz 
grywek międzyokręgowych o mistrzostwo 
Polski, przy czym pierwszy swój mecz. 
ŁKS ma rQzegrać najbliższej niedzieli z 
mistrzem Pomorza_ 

- W czwartek 29 b. m. Union - Tou- walnego zebrania Polskiego Związku Teni 
ring ~,ozegra w Krakowie mecz ligowy z sa Stołowego w Łodzi w sprawie przenie­
Garbarnią. Będzie to jedyny mecz ligowy sienia siedziby Związku z Łodzi do War 
tego dnia w kraju. Dalsze mecze ligowe szawy, dowiadujemy się, że zarząd PZTS 
odbędą się w niedzielę 2 l~pca, a mianowi sam zwracał się parokrotnie do ZZ z proś 
cie: Wisla - Warta w Krakowie, Wars7.:t bą o zmia.nę siedziby, motywując to bra- B 
wianka - -Cracovia w Warszawie. Pogoń kiem funduszów i dostatecznej liczby dz1.1 aworOW S.ki 

• nie ma 

Sensacja w 
szczęścia. 

Wimbledonie. 
- AKS we Lwowie i Ruch - Polonia w la.czy. 
Hajdukach. - Drużyna piłkarska łódzkiego Widze 

- W nadchodzącą niedzielę dn. 2 lip wa która ma już zapewnione mistrzostwo 
ca ~~ędzie się og9lnopolski raid stoso- grupy łódzkiej w kl. B„ rozpoczyna rozgry - W poniedziałek roz­
wo - terenowy Łódzkieg_o· Klubu Motocy- wki o wejście do klasy A w dniu 9 lipca. począł się w Wimbledonie turniej tenisowy 
klow.ego, wyznaczony początkowo na 14 Prżeciwnikami Widzewa, jak już donosi- o nieoficjane mistrzostwo świata. Pierw­
maja .. Ra id ten odbęc\zie się na trasie dłtt· liśmy będzie mistrz grupy pabianickiej KE s~e~o dn!a, zgodnie ze. zwyczajami odbyły 
gości około 200 km. która też obejmować orat mistrz grupy tomaszowskiej - Le- się Jedynie gry pojedyńcze painów. We wto 
będzie dwa odcinki jazdy w terenie: Pier- chia. Wszystkie kluby rozegrają ze sobą rek odbędą się rozgrywki pań. 
wszy taki odC'inek UC'Zestn!cy przebyć bę- po dwa mecze, zaś drużyna która zajmie w Tłoczyński walczył pierwszego dnia z 
dą musieli w ol<olicach Grotnik, drugi pod rozgrywkach pierwsze miejsce wejdzie do. Hindusem Sawara, zwyciężając go z łatwo 
Łagiewn!l<.~111;. Raid ten ma na celu wyro klasy · A. Sądząc z obecnej formy drużyny ścią 5

:
2

, 
5 :o, 5

:
3

. 
hienie .orientacii u kierowcy, oraz wyszko robotniczej, ma ona duże szanśe do po- Baworowski natknął się odrazu w pierwszym meczu na Włocha Stefani'eao i 
lenie go w pokonvwaniu trudności urozm.1 wrotu po rocznym pobycie w klasie B, do ł . "' icaiącrch tr:istl'. Start i meta raic\u będą w klasy A. przegra po zaciętej walce 6:3, 4:6, 5:7; 

Łodzi. a s;ima trasa w \en sposób ułożon!l. -W Sierakowie urządzo.ny będzie dla ju 
5

:
7

.Pierwszy dz'e' i „ ł 'ł 
że zaworl11 1ru h~,·;i również musieli prze· niorów obóz lekkoatletyczny doszkalają- \Vi'ększy.C'h ni·espiond 1.~~nekpr.zydmos na og?. 
· h · · l '1 'd Ob· t h · . ł b ć . . z °' e , ie yną sensacią 
iec ac przez Łoc ź . vif ra: zie mogą wziąć cy: oz e~ uruc omiony mia Y J~Z ;v była porażka Metaxy z Francuzem Abdes-
udział tvlko zawodnicy ·posiad.ający lince n dniu wczora1szym, 1.ecz PZLA otwarcie ie salam em 2;6, 4:6, 6 :3, 4:6. z bardziej wy­
Cię. g:ciy7 w 1ałiczonv iest on do mistrzostw go przeł~żył na 17 llpca. . I bitnych tenisistów wyeliminowa·ni zostali 
Polski. Startujące ma~zyny podzielone bę Będzie ~o ob~z trzytygodni.owy, a wy- pierwszego dnia: Anglik Peters, Nowoze-

. dą na o J;;it<'gorii. Termin zgłoszeń mija z kładowcamt na n1.m. b~dą Petkiewicz, Hof- landczyk Andrews, Anglik Filby, Holender 
dn. 1 lipca. man, Luckc~aus. 1 mm.. Huahan, Francuz Gentien i Anglrk Wilde. 

- Przebywaiacy oó tygodnia w Łodzi tre Zgłoszenia kierowac należy do sekreta "' 
ner PZLA p. Stanisław Petkiewicz, kończy riatu LOZLA do dnia 30 bm. ZDOBYWCY ZŁOTEJ ODZNAKI 
w dniu 1 lipca zaprawę lekkoatletów łódz- - Organizacja tegorocznych lekkoatle BOKSERSl<IEJ. 
kich. Frekwencja na treningach prowadzo tycznych żeńskich mistrzostw Polski po-
nych przez p. Petkiewicza na boiskach w wierzona została okręgowi śląskiemu. - Na wniosek wydziału sporto,~ego za-
Łodzi, Pabiaii:cach i Zgierzu jest duża. W Okręg śląski rozesłał już zawiadomienia rząd PZB. nadał polską odz11akę bokser­
czwartek odhctlą się najprawdopodobniej it mistrzostwa te odbędą się w Chorzow;c ską złotą zawodnikom: Szymurze, Czort­
na stadionie KP 7.iednoczone zawody trenin w dniach l5 i 16 lipca. Zgl<>szenia do dnia kawi, Pisarskiemu, Sobkowia·kowi I Rot­
gowe przy udziale czołowych zawodników 4 lipca przyjmowane będą w sekretaria- holzowi. Odznakę srebrną - Koziołkowi, 
łódzkich. cie ŁOZLA przy ul. Strzeleckiej. Kolczyńskiemu, Pawlicy, Misiornemu i Wal 
~ Termin fin~'.bwego meczu o mistr .!1) - W nadchodzący czwartek dn. 29 b. kowiakowi. Brązową - Jasińskiemu, Do· 

stwo -Okręgu łó'dzkiego w tenisie między m. odbędą się ćwierćfinałowe mecze o pn rabie I, Głowackiemu, Misiurewiczowi o-
Wimą ·i· ŁKLT został już uzgodniony char Polski, w których Łódź została wye- razd Dybidzba~sl<iemu, któr~ . . występował 

db d 
· · ·b1· · t 1· · ~1 k Odb d · po pseu on1mem - Romanskl. mecz o . ę z•e się w naJ 1zszy czwar eK imrnowana przez „ ąs . ę ą się n:.i -' 

na kortach Wimy'._ Obie drnźyny wystąp;il stępuiące spotkania: Warszawa - Wilno _ 
w swych najsilniejszych Śkładacłt. I (p. Trzmiel). Stanisławów - Lwów (p. Jutro na Obła d: 

- W związku z poleceniem zarządu Za.piór), Poznań - Kraków (p. Haseł- Zupa cytrynowa z ry.!em, schab, katŁo-
ZZ odnośnie zwołania n<!dzwy~zajnego busch) i śląsk - PomQrze .CP.· Watcz~kl· felki i $~ł~t_a, kO~,P.Qt z agrest}&. -- -; 

RembertowskiC::j z wynikiem 5.669 pkt. na 
6.000 możliwych przed reprezentacją l3u­
da-pesztu 5.626 ipkt. i reprezentacją okr. 
warszawskiego 5.531 pkt. 

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął 
Paprocki (Kadra) 1151 pkt. na 1200 mo­
żliwych, 2) dr. Jurek (Polska) 1138 pkt„ 
3) Wachowiak (Polska) 1138, 4) Pinker 
(Węgry) 1130 pkt. 

POLKI PROWADZĄ W MIĘDZYNARO­
DOWYCH ZAWODACH STRZELEC}(ICH 

DALSZA POPRAWA KURSóW AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej '\}anowal nastrój o. 

żywiony, ogółem w oficjalnych transakcjach zano­
townno dziewięć gatunków papierów dywidenau• 
wych. •)u1112 

Akcje Banku Pol.kiego utrcymały się na ~zio· 
mie niezmienionym; a~je imienne zaś poduioSiy 
się o 50 groszy na sztuce. 

Bank Polski 105.00, imienne 104.00, Cukier 36.00 
Węgiel 31.50, Lilpop 80.00, Modrzejów 18.00, Ostro. 
wiec s. B 79.50, Starachowice 49.50, Żyrardów 48.50, 
Haberbusch 60.00 

W tych. dnia.eh zakończone zostaną mię­
dzynarodowe korespondencyj-ne zawody 
strzeleckie pa11, organizowane przez PZSS. 
W zawodach bierze udział 50 zespołów, w 
tym 21 niemieckich, 12 aingielskich, 3 wę- GIELDA znotowA. 
giersk!e, 3 fińskie i 12 polskich. WARSZAWA, 27.6. - Urzęd-0wa ceduła gif'ldy 

Większość wy-ników wpłynęła i"uż do zbożowo • towarowej notuje za loo kg za towur 
!tandartowy, w handlu hurtowym, przy dostawie 

PZSS„ brak jesze7e jtdynie wyniku dwóc'i1 bieżącej: · 
zes,połów angielskich. Do chwili obecnej Pszenioa jednolita 28.00-28.50, zbierana 27.5U­
w klasyfikacji zesp')łoweJ prow;id?.i rc:pre- 28.00, ż)1o I stand. 15.25 - 15.50, żyto II &tana. 

t 15.00 - 15.25. mąka p&zenna wyc. 30.proc. 48.00 -
zen acja Zw. Strzeleckiego (Polska) 1'.41 49.00, gat. n.A 30-65-proc. 37.50 - 39.00, gat. III 
P'kt., 2) reprezentacja Helsiiiek 1926 pkt., 65-70-proi:. 24.00 - 26.00, pastewna 18.00 - 19.00, 
3) reprezentacja kolejowego P. W. (Pol- mąka żytnia wyc. 30.proc. 27.00 - 27.50, gat. J. 
ska) 1905 pkt„ 4) reprezentaci·a okręg:u ~5.proc. 25.25 - 25.75, ,. . wa 95.proc. 20.50-21.0U 
b b ~ POZNAŃ, 27. 6. - Urzędowa ceduła giełdy 

ra.nden urskiego (Niemcy) 1902 pkt. zbożowo • towarowej w Poznaniu. 
lndy\lvidualnie na1jlepszą jest dotych- Ceny orientacyjne : pszenb 27.50 - 28.00, żyt() 

cza~ p. Tiittala (Helsinki) 395 pkt. na 400 15.z5 - 16.00, mąka ~~enna gat. I wyc. 35-proc. 
możliwych przed Finką Valilą · Polk Ja- 47.~0 - 49.50, gat. II 3~-55-proc. 40.75 - .41.75, 

d i· k 1 ą • I gat. III 65-7()..proc. 29.75 - 30.75, milka zytma 
go Z ns ą po 393 pkt. wyciągowa 30-pr<>c. 2 7.50 - 28.25, gat I.A 55-proc, 

26.00 - 26. 75 

REZYGNACJA MISTRZA BOKSU. 

.1'.1 i~t~z b-okserski świata w wadze pół­
c1ęzkieJ, John Henry Lewis postanowił zre­
zygnować na zawsze z udziału w wa·lkach 
bokserskich. 

Jak donosiliśmy w swoim czasie Lewis 
stra~ił ok? w wyniku kontuzji odnlesio,1ej 
na nngu 1 wskutek tego n·owojorska komi­
sja ~okserska przed paroma tygodniami za 
broniła mu wałczyć w Anglii, gdzie miał za 
kontraktowany mecz. 

n 

Odkurzacz. 

Służąca: - Gdzie jest ka.narek? 
!W-.-..X.l!fi&' 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Ireneuszowi. 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód słońca 20.01. 
Długość dn iai 1 ~.44. 
Przybyło dnia 9.08, 
Tyclzień 2§, 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Ludzkie serca. 
CAPITOL: - Złudzenia życia. ' 
CORSO: - żebrak w purpurze. 
EUROPA: - Orły morskie. 
GRAND-KINO: - Jastrząb. 
IKAR: - I. Barbara Radziwiłłówna; 

Il. Paweł i Gaiweł. 
IRA: - I. O czym marzą kobiety; 

IL Szczęśliwa trzynastka. 
METRO: - „Gehenna". 
OAZA: - I. Batalia Nieustraszonych; 

II. Obawa przed skandalem. 
PAŁACE: - Nieustraszony. 
PALLADIUM. - Indie mówią. 
PRZEDWl0$NIE: - Cnotliwa Zll-

zanna. 
RIALTO: - Melodie C"ygańskie • 
RAKIETA! - Braiwura. 
STYLOWY - Cud św. Teresy 
TON: - Mściciele 
URANIA: - Zew północy. 

TEATR MIEJSKI. 
lrena Eichlerów11a w Teatrze Miejskim. 

Dziś we wtorek o i;odz. 8,30 w. pełna niezrównu­
nego hun10ru komedia Armonta i Marchanda „Kroi 
brydim" w wybornym wykonan iu: Kossowskiej, lVla 
reckil'j, Arnoldta, E. Dąbrowskiep:o, Maliinowski«'ao 1 

Siezieniewskiego a w reżyserii Z. Ilillilin<leckieg;, · 
Jutro w środę o godz. 8,30 w. premiera in1ere~:i 

jQcej sztuki .Tadeusza Rittera „Wilk; w nocy'", rn 
sz:tuką tą związane są występy go;cinne świetnej "' 
tystki warsz.awskicj Ireny Eirhłcrówny, która krco 
wać będzie popisowi} rolę Żanety. Reżyserował Bro­
nisław Ogbrowi:.ki. 

TEATR LETNI. 
Dziś, jutro I pojutrze o godz. 8,-l5 w. bawić br 

dzie publiczność świetna komedia muzy;~zna „DomeK 
z kart" w reżyserii Br. D~browskiego. 

Są t-0 jui: ostatnie powtórzenia tej świetnej kP 
medii, która ui..~hawem zejdzie z afisza Teatru Let 
nie_go, _ -



, __ _ 
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Czar osobisly niczem czarodziejski klucz Zaczarowany ogród na wvstaw:e 

OTWIERA WSZYSTKIE SERCA 
" . '„--~„ - - . - ... - . Swiat be1śni. 
Zwiedzający wystawę nowojorską m. tycznym odsłaniają się niezrówna,ne w 

in. mogą upajać s ię w świecie baśn i, gdzie swej malowniczości widoki. Tu spotykają 
dzięki zas tosowa·niu nowoodkrytch praw s ię romantyczne pary, które pragnęły s ię 
fizyki stworzono zaczarowainy ogród z ma wyrwać z prozaicznego życi a i przeżyć bo 
lowniczymi grotami, które zwielokrotnio- daj·• godzinę jedną w innym świecie -
nym echem powtarzają każdy szept, wy świecie baśni, który, jak powiedz i ał jeden 
powiedziany w pobliżu. Z ogroidu przecho z wybitnY'ch psychologów angielskich, 
dzi się do zaczarowanego zamku, z którego( działa na duszę człowieka, jak kąpiel orze 
okien, dzięki odpowiednim złudzeniom 01p źwiająca na ciało ludzkie. 

U roda często n ie d aje szczęścia. -

---10QO-

Naturalnie, że pięk.ność - poza roro­
„wiem, - jest największą oz~obą kobiety, 
ale czyż naogór nie grzeszy się zbyrn:m 
szukaniem pięknej kobiety, kiedy tuż po:i 
naszym bokiem są kobiety wartościowe, 
zacne i dzielne, choć nie są wymarzonymi 
pięknościami? 

Dzieje się przecież i tak (pewnie lif;.i 
dopełnienia sprawiedliwości na świecie), 
że ładna panna nie wychodzi za mąż, a 
mniej ładna, nawet brzydka znajd~e d'l-

.brego i bogatego męża. Nie ma na to milj I wie dobrego i bogatego mężczyznę. Tak~ 

.sca, aby wyliczać łtt wszystkie przykla··~y kobiety, nie posiadające nic więcej opró·;z 
lecz napewino wszyscy z.najdą sami cho~- · czaru, uszczęśliwiają otoczenie, mimo swej 
by jeden talCi wyipadek, a drugim jest O;~ woli czarem. Nie chcą być podziwiane, 
ta Garbo. która wprawdzie nie jest brz7j trzymają si ę na uboczu, a przecież każdj 
'ką, ale daleko jej do piękności klasycznej. je znajdzie, odszuka. ów czar osobisty, to J d • · 1 o • I d • 
A .przecież ubóstwia j~ cały świat. Aktor- jakby czarodziejski klucz, który otwiera e en p Ie s n~ Cl u u ZI 
ka:. ta otrzymuje codziennie setki listów .ni wszystkich drzwi do ziemskich powodze11. , , • U • 
łos1.1ych i oświ.adczyn. Mata Hari, stynr:.~ Szczęśl iwy, kto .podczas ziemskiej sw"j • 
~ob11eta - szp1e~, Mad.ame Pom~adou~ . 1 pielgrzymki otrzymał od Boga w darze teu PO•AZlf E •BOD&-~ DOCHODU+ 
mne sław.n~ kobiety, me tylko p1ęknosc1ą czar. Lecz i ten niech będzi e rad, korru _.. „... V 
olśnrewały mężczyzn. Otaczar je czar oso- Bóg dał czarem obdarzoną istotę na t9- W Londyinie wyszła w tych dniach z Anglii jeden pies przy.pada na 10 ludzt, 
bis.ty, c~ar kobiety, tak rzadki a ~ak :e::-

1 
warzysza (bo i mężczyżni posiadają cz~- druku ciekawa ,publikacja miejscowego to Ogólna -liczba psów w tym kraju wynost 

ny. Kobieta, nawet brzy:dka, pos1adaią·~1 sto ten nieuchwytny czar)' swej drogi ż v - warzystwa ochfony zwierząt. z danych, 4.467
1
983, w tym 250.685 psów rasJ• 

ów cz<N, jest silniejsza od tysiąca ładnycl1 ciowe:. 1 
kobiet, czy nawet pięknych. Ten czar t".l J zawartych w tej publikacji wynika, że .w ,twycłi. Pooieważ w Anig ii, jak we .wszyst-

„ „ „ „ „ „„ ... „„„„„........ 

Eleklowny skok 
jtj si~. -----------------------------~ E~hajKlina~~cle~hl~ą~d~ ~atek o'd psów, pokaźina ich liczba s.tano-

Ni.e jest rzeczą. łatwą określić ,,czar on wi P.oważne ~ródło dochodu dla skal\"IJ 
bisty". Nie jest to bowiem nic uchwytn~- M a r i k a R o·· k k panstwa. Jal< obliczono w londyńskim to• 
go, a zawsze od ·nowa występuje u danej ·warzystwie ochrony zwierząt, z po(:fatkll 

I osoby, zrą.czone z nią. jak gros czy kolor od psów uzyskuje slCarib państwa roczii!'! 
oczu, sumę 20 milionów fantów szterlingów. 

Osoba posiadająca osobisty czar, je$t 

z s3rnolotu ze spadochronem. 

bogatsza na wszystkie swe siostry, chocili 
by najpiiil<niejsze, lecz bez owego czam. 
Czar, to jakby cudowna harmonia kobie!J 
jej piękna wewnętrznego z zew.nętrznyni , 1 

która dziara na otoczenie, jak miły śpiew, j 
jak pieszczota ręki matczynej. 

Istnieją kobiety naiprawdę piękne i d 1 I 
bre, ale wieje od nich pustką. czy chło·dcm 
zbytnią wyniosłością, są nieprzystęp.ne : I 
20stają starymi pannami, Natomiast żyj:i.­
ce obok nich ·dziewczątka skromne, mai~ 
szare, wychodzą szczęśliwie zamąż, dai1c 
szczęście mężowi i dzieciom. 

Piękne - lecz bez owego czaru, ko­
biety - działają jak rakiety. Oszałam ia :·! 
ale na krótki czas, a taka mała szatyn1<1 

I z zadartym nieco noskiem, powich : zoną 
czupry,ną loków „schwyta" zawsze, pra-

„Brvlancik" i „Niewinność'' 
Ni~dźwio.;dził! w roli kaiów. - , 

Narody starożytne tłumaczyły wyda wa I dnia postanowio.no „Niewinność wypuś..:\: 
nie skazańców zwierzętom na żer - w ren na wolność, chyba dla rekompensaty za 
sposób, ż e miała to być najlepsza dro~a ujmę, doznaną na arenie .. 
zastąpienia zawodu kata, jako niegodncg:1 Piękny to był uczynek, tylko nie pne­
ezłowieka . Tak przynajmniej traktowali to widziano, że zwierzę łalmąć będzie jut na 
zagadnienie Rzymianie. dał - krwi ludzkiej. „Niewinność" zeslł~, 

Za panowania rzymskiego cesarza Wa- z pagórków, gdzie ją pozostawiono, udJ­
tentyniana, pewnego rodzaju „stawę" w ła się na równinę do siedzib Judzkich, i na 
roli katów zdobyły dwa młoqe niedźwi e- padła na pierwszych pasterzy, który.-:11 
dzie, Publiczność, obecna przy tych egze spotkała. Ci, nie wiedząc o „świętośc;·• 
kucjach - widowiskach, nadawała imlc- zwierzęcia, zabili je w obronie wł as •, j 
na „ulubieńcom". Jeden zwał się więc „Br} wszcząc w ten sposób Iicz.ne ofiary wid'.'l­
lancik", drugi zaś ,,Niewinność" . Pewnego wiskowych egzekucyj. 

Grzmiąca mg I a. 
Niezapomniane widowisko. 

Tak nazywają munyru wodo91pady Wi 
ktorii w Afryce Południowej. .Urok teg~ 
zjawiska potrafiono wyczarować. na wy_­
stawie nowojorskt.j. . 

W parku atra~cji znajduje się sztuc r.­
Df wodospad, długości 54 metry. 300.000 
Htrów wody na minutę1 spadających z 7• 
metrowej wysokości huczy ogłuszającym 
grzmotem wodospa<i6w afrykańskich. T:.1-
neł ze specjalnego szkła prowadzi zwi.!• 
dzającego w sam środek wodnej kurzawy 
dająie widowisko w wsp_aniałości swej n;e 
zapomniane. 

PODSŁUCHANE 
NIEWĄTPltlWY RYSOPIS. 

Artysta komediowy Andre Berley wra­
cał kiedyś z Brukseli, gdzie kreował rolę 
w pewnej sztuce - do Paryża. Zdrzemnął 
się w wagonie i obudził się na granicy, vJ 
chwili, gdy celnik trącał go w ramię, pro­
sząc o paszport. 

Berley podał dokument i zobaczył, że 
oczy belgijskiego funkcjona·riusza rozsze­
rzają się coraz bardziej, a na twarz wyply­

. wa uśmiech. 

- Aj! aj ! - powiada w ko1'icu celnik 
- rysopis jest prawdziwy; może pan prze-
kroczyć granicę. - I przeczytali : 

- Ołówka cielęca, flaki a Ja mode <l( 
Cean, nóżki wieprzowe w galarecie. 

Nieszczęsny Berley zabrał na pamiątk~ 
-menu z restauracji. 

POJEDYNEK AMERYKAŃSI<I 
- Pan wyciągnął czarną kulę. Ja1!d ro· 

dzaj śmierci pan wybiera? Silnu lloln wolennu 
10 polęga mocurslwowu Polski! niemiecka artystka filmowa na skutek za targu z „Ufą" berlińską przenosi się do 

Hollywood. 
- Uwiąd sta·rczy. 

.' 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 

Pewlelf 15 

---. ......... ______ _ 
.„ __ .....___._.....__ . ' ~ . . 

Nazajutrz spotkała się z Krystyną dopiero przed sa­
mym drugim śniadaniem. Zami.eniły piarę słów. Krystyna 
pierwsza zaczęła: 

- Postaram się, Burzo, wedle życzenia twojej matki 
zapewnić ci trochę więcej rozrywek. Ale zwracam ci 
uwagę, że między n.ami n;ie było ni.gdy mowy o rozsze­
rzeniu naszych stosunków towarzyskich dla ciebie. Ale 
tak wyraźnie obie dajecie mi do zrozumienia, że o to 
wam chodzi, i·ż zrobię, co będę mogła, aby zadośćuczy­

nić temu życzeniu. W zamian proszę cię o z.achowanie 
milczenia w wiadomej sprawie. 

- Dziękuję bardzo - odpowiedziała Burza - i pro­
szę na mnie liczyć. 

LaJ.Jie wróciła na drugie śnia(:l.anie, zapełniając dom 
wes-0łym szczebiotem i śmiechem. Całe szczęście, bo Bu­
na, pod wrażeni·em znajomości z Selsdonem, była wcląz 
gotowa wymienić jego nazwisko, ale La!Ji.e nie dawała 

jej do}ść do słowa. Gdyby Krystyna domyśl ała się, że 

Selsdon wrócił do kraju, ż.e Burza go poznała? Paplanie 
Lanie było z j.ednej strony bardzo pożyteczne, ale z dru­
giej wystawiało Burzę na tortury, bo Lallie nie darowala 
jej jednego słowa z oświadczyn Duke'a. 

- W biedaku raptem odezwało się sumienie, ie musi 
ur.egulować nasz wzajemny stosunek. Co za bzdury! 
Powiedzi ałam mu, że uważałam się za jego n.arzecz.oną od 
dawna, a formalności są zupełnie zbędne. Roześmiał się, 

ja z nim. No i tale!.„ 
Po południu obie poszły ao Jonathana na seans. I je­

mu Lallie czuła się w obowiązku opowiedz ieć wszystko 
o sobie i Duke'u. Mówiła tyle, że jeszcze joedno słowo 

więcej, a Burza ljy nie wytTzJ.mała. Jonatha11 słuchał 

Lallie z uśmiechem pobłażania, jak gadania małej dziew­
czynki, która się przed nim chwali nową zabawką. 

- Więc j.es teś narz.eczoną, moja mała kobietko -
rzekł patrząc na śliczną twarzyczkę obróconą ku niemu. 
- Pamiętaj, że życie stało się dla ciebie od aziś dzien 
strasznie poważną sprawą i składać się musi z wielkich 
postanowień, szlachetnych zamiarów i uroczystych przy­
rzeczeń. Będziesz musi ała być pierwszorzędną panią do­
mu i oszczędną gospodynią. 

- Głuptasi e jeaen! Wiesz, że jako żona Duke'a, nie 
będą potrzebowała bawić się w oszczędności. Duke pła­
wi s ię w pien i ądzach, to jedna z jego głównych zalet. 

Przy ostatnich słowach rumieniec oblał jej twarzyczkę. 

- Więc z czego będ·ą się składać twoje dobr.e P.O­
stanowienia? 

- Ani mi się śn i robić żadnych postanowień! 

- Al e zaręczone panny muszą ! :ro należy do ich 
najprostszych obowiązków. W każd€j dobrej powieści to 
przeczytasz. 

- A ja nie będę, zostanę sobą. Jeżeli się DuJ<e'owi 
nie spodob.a, niech się martwi. A co do prowadzenia p-0-
mu ... wezmę najlepszych kucharzy, i gospodynię, i słu­

żących, i tym podobne osoby i wszystko pójdzie jak po 
maśl e. Całe życie spędzę w bogactwie, estetyce i beztr·o­
sce, co }est najmilszą perspektywą. 

- Brzyd·kie, grzeszne, powierzchowne stworzonló, 
złapane w sidła szatańskie - mówił w żartobliwym obu­
rzeniu Linkman. 

I j.ak stary wujaszek psotną siostrzeniczkę, pociągnął 
ją za loczek, który wił si~ około ucha. 

Wstrząąnęla głową buntowniczo. 

- Wcale nie. Przepadam za Dukiem, sam wiesz do­
brze o tym. Miłość moj.a do niego jest sensacją sezonu, 
tylko o tym się w Londynie mówi·! A żałować będziesz, 
że o mnie tyle brzydkich rz.eczy myślisz, gdy się d-0wiesz1 
na co głównie mam zamiar wydawać pieniądze Duke'a. 
Właśnie na twoje obrazy! 

W oczach miała błyski gniewu. 
-:- Mam zamiar rujnować Duke'a dla ciebie, k.a!dy 

twój obraz kupię, bo są najładniejsz·e, jakie znam. Chcę, 
aby nimi były otapetowane ści.any mojego nowego mie­
szkania. Chcę je widzieć z każdego miejsca, gdzie stanę. 
Więc na moim małżienstwie z Dukiem tylko zarobisz. 

- Szlachetniejszego przem6wieni.a,_ w zamian za two­
j.e naigrywania, chyba nie usłyszysz nigdy - rzekła Bu­
rza zwracając się do Jonathana - przeproś z.araz twoją 
m.ałą dziewczynkę. 

Jonathan s tał odwrócony oa nich" i przygotowywał 
farby. Na wezwanie Burzy nic nie oapowi€dzi.ał. Lallie 
gadała bez przerwy: 

- Czemu się nie żenisz z Burzą, Jonny? świetny po­
mysł, mielib.yśmy dwa śluby zami.ast jednego. A pomyśl, 

jakby to było praktycznie mieć Burzę wciąż pod ręką 
na modelkę. 

- W tym cała rzecz - odpowiedział Jonathan wy­
ciskając na pal etę żółtą farbę z tubki - ż·e j.a nie mo­
gę sobie pozwolić na udział w tej podwójnej ceremonH. 
Twój ślub, moja Lallie, będzie w kościele świętej Małgo­
rzaty, z najdroższym atłasem, ze starym rodzinnym ko­
ronkowym welonem, z c.ałym pułkiem drużbów, paziami, 
muzyką Mendelshona, olbrzymim przyjęciem itd. 
Prawda? . ;: :· 

r.---------------------------------------------·----.... --------------....------------------·---------------""!~, P. ~, ,....-----------------------.--------------------------Redaktorzy, naczelny I działu politycznego -Franciszek Problt; dziilu ktajoweg-o I loka!inego - Romain Furmański; działu 
•portowego - Hieronim feta. kroniki lokalnej - Feliks Btb.QJ; z• 't>gfQazenłł l ar.tp!!łY, [eklaw_gwe Q.d_e, J, PawliM.l'llll 

Wydawca : Jan Stypułkowski 
Odbit2 w drukarni1 ul. żwirki 2 w t.2dz 
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~ . Jl le1u. i „l;~~i~IDJ[~" MHlJUi[~ ... it~ą~~słyl&~i!P..~!1 ~~!11[!!!1,!!iU~B!!~~J!~t~ 
PM~ n pan· przg eto, n ·ku. -- . I na l~~i~1~:1~~~~~r:1~~~: ~f:cz~a\v;1?~0ś~~a~~~ dzią, odbył się ~Dz~~e~~~~~i~ki'?~~ś~~: 

0<li..:.q tr ,~·uj~ko\\'e nau~wane od pewnegu la pelnowartościowa, Tym jednak razem zie Io lasami s.ztandarow, Jak Jeden ~ąz ::.lu~owa eony zagadnieniom apostolstwa Św. ieckich. 
czasu 11a ial1 ogólnopo!skiei są. nicslychamc sy sprzysięgły się przeciw niemu. Za dużo by- !a Gdyni grunwaldzką gotowosc do bOJU na Uroczystą Mszę św. celebrował ks. prefekt 
cie.,a 1~ e. U<lc„yww tych uiewątpliwie słucha t Io w g!ośniku ha lasu. a szarża wykonawców wypadek agresji zaborczego sąsiada. Łódź, Leonard Wideński, kazanie na terrta t „ ::hry 
ic-·i1J:<t 11 J ·11 Zuinte e:oirnniem zarówno mę.!- ja~.„ uł~nów pod Samossierą. W zgictku tekst stolica wiókiennictwa polskiego, choć da- stus Królem Ludzkości'', wy,powiedział ks. 
cznna, Jak i kobieta, bowiem zawierai·ą cale bo zginął memaJż c lk · · Od d 

d ,e a ow1c1e. czasu o czasu le ko przestrzenią od Bałtyku 1· ednak ser- dziekan Z. Wrono.wski. , g,,c1110 ia 1 11 skatuwek dobrrch na dzisiejsze tylko wpadał d d' I h · k' ś I ' 
.111e·:pokoi1H! czasy. frapujący, tytuł ostatniego w~ 0 wianka~h, 

0rz~~eu {~d~oes :~ ~~=:ą 1~ 1 ~vz:u~ cei;i jest blisko prz~ 1:i~1, Serca j~j mitsz- Bezpośrednio po nabożeństwie sformo­
odcznu wojskowego „Piękna pani i szpieg" wy szonym kumotrze. Kto te<mu winien trudno usta kanców pełne są m1łosc1 ku polsk1e111u mo wał się pochód, który przeszedł ulicami mia 
g.łoszonego przez P. Józefa Jaworskiego przy- lić. W każdym bądź razie winowajcą jest... Na rzu, na którym kołyszą się nasze „Groniy" sta do nawoodrest.aurowąnego kościqł:i 
cią '._ll.q\ <!o glośników na pewno. mo~ radi?sluc.lu pi~tkę z plusem natomiast zdala audy<:ja robo- „\Vichry" i „Burze" śmiałe, śtrojne w wie- filialnego pod wezwaniem św. Du.cha !J:j 

cz~K, .k.tc;~~ teraz ~op:ero d_ow1~działy się, .kim tmeza na<lana ubieglej niedzieli p.t. ,,Kręć się, że pancerne i działa. stary rynek brzeziński, 12:dzie. ks. kan. Z. 
ie~ L. w las~rn ie szpieg 1 gdzie się przewaznle kręć, wrzeciono!" - pióra Stanisława J:.i- N O ł " · S n1" nt'e stra~z- ~ 
.„, ·' 11i'e r::-nn~ c · · , · . f'I · I aszym r om 1 ęp " Wronowski dokonał aktu poświęcenia pa-
, 'n :. · • .:'' .'~ YJne .P0\\:1esc~, I 1. llly ~ szp1e- szczyka, z którym Rozglośnia Łódzka już nie . " r • " • 
ga~h cz~ i me przyc1ągaią pic;kneJ pam, która powinna zrywać kontaiktu. Pierwszy raz słyszę ne są glęb111 odmęt) 1 Jak 111 straszne są dla miątkowego krzyża, wzniesionego na p!a(;U 
ie t P.1:zeko11ana .. ~e szpieg musi obowiązkowo nazwisko autora. jednakże po wysłuchaniu je- narodu polskiego pogróżki Berlina. przykościelnym, pozostającego od czasów 
cho.J.1.:c. '' cyklisto\ne, mieć przy sobie maski, go świetnej audycji, zarówno pod względem wo okupacji rosyjskiej w bezprawnym posia-
peruk1, 1 rewolwer, a IJa\\Ct dwa.„ Piękna pani kalnym, jak i tccłmicznym wróżę mu da]sze daniu żydów. Okolicznościowe przemówie-
ies przekonana, że gd7,icś w jakiśm zaułku cze sukcesy. Wykonawcy najprawdopodohniej ocza Rlfl>Y. KAMT N 
ka 1'3 szp:ega wspanialy 12-Cl lindrowy PackafQ rowani tekstem dołożyli wszelkich starań, aby 8ĘZ .StlfiA,ZA nie do wielkich rzesz wiernych wyp0wie-
ktor,1 U' 11n1knie ;...o 'nkonan'u zadania. Nies,~- tego piękne.go sluchowis•ka nie oslabić, ia.kim- =".'JJ!ffff!Jr. dział ks. kan. Stan. Nowicki, wzywając spJ 
tr. w iyc:n szpieg wnrlada inaczej, i est wszę- kol wiek zgrzytem. Doskonale wypadła recyt1- ~ \.... łecze1istwo katolickie do wstępowania w 
u.lit:,. :c.:~L \\ .;, ou nas, mozc w tej chwili. czyt:i cja nastroiowa i od razu ,,zahaczyła" radiosłu- • -· szeregi Akcji Katolickiej, jako hierarchicz-
na,'-~ 1 1~ 1~ • iub \\ 1ąc;;0;1.i iest uo naszej roz- cbacza, iak również agitacyjne przemówienie na n ego apostolstw.a świeckich. 
11:011·.i tc1e1ouiczuej. Bo prz~cież każuy szpieg kanwie buntu robotnika przeciw „piekielnej ma 
uą„y uu 1.~obycia o nas~ym kraju iak uajwię1:ei szrnie" sprowadzonej przez Oeyera, a potem W godzinach popołuaniowych W Domu 
\\ .<ty(.;.11usc:. Nic wystarczą mu tyll\o same taJ- Scheiblera. Dialogi na tle stukotu ręcznych war Katolickim odbyła się odprawa prezesów 
ue Plall}' i <lo.-.11me11ty, bowiem nie daloby mu sztatów tkaokich nie denerwowały ucha i da- i sekretarzy parafialnych zarządów Akcji 
tu ""'v::.c1 o :s.l tuacji, s1picgowanego narodu! ·wał.v harmonijną i subte]ną całość. Katolkkiej dekanatu Brzezińskiego. Odpr.a-
t.,,..:~ /, tc:.,;0, ze ztlobęcizie dokument, o ilości oU. Aud:vcia robotnicza „Kręć się, kręć wrzeci)- wie przewodniczył p. Sasin, prezes P.A.K. 
uc.at Jw 11·oi f,u\O'clt stacjonowanych w pew- no" iest świetnie ujęta historią tkactwa łódz Model ścigacza „Wicepremier Kwiat- z Brzezin, sekretarzował p. St.. Przyłęcki, 
Hci st re1.;c„„ Ctocia:t i,a\1 :asem mówiąc kra- kiego, i winna być stanowczo powtórzona na .1 
u.:.,e;, tal.a ics: trudna do 1, rkonania, bowietn fali ogóJno- polskiej. To się autorowi słusznie kowski" ubiegłej nredzieli „przepłynął" prezes P .A.K. z Koluszek. Na odprawie 
\\'!>Zc,l;ic wainc do~;umcntr są dobrze chronio- należy, wśród mrowia ludzkiego ulicą Piotrkowską omówiono metody realizacji hasłą A.K. na 
Il~ p;·,;et. ;;par at µań {WO\\'J'. Dzisiejsze szpiegu . Wczoraj Rozgłośnia Łódzka PO odczycie w! Był on najchuczniej oklaskiwany. Dobry to rok bieżący, „Poznanie ustaw Syn.octu Pie­
s. '.· 0 Lm· 'zonc i::st do zl>:ernnia „drobnicy", ceprezesa zarządu okręgu łódzkiego Ligi Ilor- prognostyk dla nie~o. Niewątpliwie, goy narnego". Ustal-Ono program prac. Ostatni 
kiom daje nieprzyjacielowi dokładnv obr.iz, skiei i Kolonialnei dyr. J. WoJczyńskiego nada wejdzie w skład po skiej flotylli ścigaczu- referat poświęcony był Ómówieniu moralne-
:·" · "'! 1.Y dla 1\·.\' 1riadu. 'i'ych drobnych wiado- !a zdjęcia dż\ViCiKOwe z manifestacyj morskiej · 
n:.: c. nie cllron'ą ani posterunki, ani kasy pan- na Placu Wolności w Łodzi. Płyty wiernie od- wej na wypadek w,ojny dobrze się zasłuży go przysposobienia czfonk6w Akcji Ka to-
-'"' :i..:. K~idy z 11as jest posiadaczem wi<;kszych tworzyły przebieg demonstracji. patrioty'Czriei Ojczyźnie. Jego torpedy będą niosly.śmierc lickiej do obrony Państwa. 
l:1i.1 11;11ie!~nch tajemnic wojskowych, wie :::o z okazii ·„Dni Morza". rejestrując okrz:rki 60-tY tym, którzy ośmieliliby się wysu1~ąć nie.ro-
sb.·cl!zć w 1nie~c.·e rodz,innym, jal\a jest woda, siecznej rzeszy rzucane co <:hwila pod adresem 211111.ne żądania pod adresem PolskL · ~ 
i:;•.:z:e s<i zbiorniki, zna nawet pewne szczegóły zaborczego sąsiada. Udane zdjęcia dżwickowe Bo Polska mus·i mieć morże, które ją łą 
z ży :i:i o!:źnich. Te wszystkie napozór małozna są dowodem iż aparat Rozgłośni Łódzkiej pra- czy ze światem, Polska ,musi mieć kolonie, 
c ;;ce r zc-:7Y uk!a<l:rne sa. przez wroga w sch~ cuje z coraz większtJ, precyzyjnością. bowiem w 20-leciu wolnej Polski dali~my 
m;!r L,li. ry <l :ije całość. J<'kże wiele informacyj J 
- - o p··;'rna 1;ani _ znaiduic sic w twoim posia ___ ..,.aiim:lllD'a:!l ___ lll!ll!lll!llWI•-"" d.owody, że wśród pa1i.stw morskich _może 
<l ·n'u1 .1~· żi: labie - oś11·iadcza prelegent - my zająć godne stanowisko. Nasza flota 
h w te; l l:w'ii n'e je-;tem szpiegiem obcego WYMIANA BANKNOTóW. handlowa krąży już dziś po wszys~kich mo 
k· 'q i 11'c.: n:u:.ic; wr0 tuchać rozrnliw z przyia- rzach i oceanach świata. Oddaliśmy do dy-
"' ·: ··-.i 11,111ei..:!d1, n.Jr.cc.::onych, Bez żartów, Bank Polski wymienia do dnia 30 bm. spozycji,na$zego.ruc)m tow~rowego, i pa·sa-
r · !'" 1 •"1.Ii · Pr:l\':a ie<t P :ważna. Mąż przy no włącznie banknoty staree:o ty.pu wycofa- · k. · · 1 ··b a · · s! i "„, ,,·ażną wiadcmcść do domu, a pani z g:i ~ zers 1ego naiwspama sze, naJ at· ?lej . no-
<1·"·' . , .• ·idi sit: z innymi. I ta właśnie wia- ne z obiegu jako środek płatniczy. Wy- woczesne okręty. Z miesiącą na miesiąc ro-
t' . „ .• , ,•Ast~ l;i się do obcego wrwiadu. Prze- miana obejmuje banknoty z roku 1929 i śnie tonaż naszych statków. 
st ',,. " 11 ·'cc na tematy drażliwsze rozma wiJć 193.6 za<i.patrzone w podobiznę żniwiarki, Mimo to musimy jeszcze bardziej pogłę 

autobusów Lódzk. Wąsk. Elektr. Kol. Ddiazd. 

ważny od dnia 26 czerwca 1939 
Na liniach: 1) ŁóDż - PABIANICE - KOLU­
MNA - ŁASK - ZDUŃSKA WOLA - WOŻ­
NIKJ - SIERADZ km. 66. 
2) PABIANICE - ŁASK ·- TBOiDORY )!:m. 23 

Z dworca ·prży ul. Wólczańskiej Z32-4. odchodzą 
o godz. 5.35, 6.35, 9.35„ 10.35, 11,35, 14.35, 15.35 
17.35, 20.50. 22,35. 

'' 1. "' ·~rninch i tranw;n iach . .Jakże łatwo zara wartości 20 złotych. bić j rozszerzyć pracę Polski na morzu i Za ,,.„ 0 """~"' 1· 1 d~t<lwiając ·ucha„. 
A '"-a~ ''ro demo ~na. Troch~ o audycach ) NOCNE DYŻURY APTEK. morzami na przyszłych ziem1ac:1 kolonia!- . MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

J<,' 'n. · ·11. :· którnni skon tak tow al mnie mój nych Rzeczypospolitej Polskiej. Mamy pra 
pr·7 ciw~· <tary :;i:tcfoik. (a) Nocy dzisiejszej dyżuruję apteki: H. Dusr. wo do tego! Bowiem przynosimy z sobą do 

LJ1''C'!"IC'i er.boty dal znów znak o sobie. „Dv ldewirzowa, Zi:iersk.a 87, J. Harbnan, Brzezińska 24, ł:ro i pracę„. 
IT"!K ' ker''"~" 11· audyc,ii p.t. ,.Lecą świetliki" W. Rowiń:ka Plac Wolności 2, A. PeTe!rnan i S.ka 
I ·nr;icow:in·" T~tleusza fan.~rnta). Niestety.„ Cegielniana 32, W. Da:nielcrki Piotrkowska 127, F. 
'.,ff)~ .m('gl mieć .i<1k najszczersze zamiary, zrc Wójci."ki Napiórkowókiego 27, K. Sicnkiew·icza, Ka-

" ·,~ n.;?ir•l'la z napisan'1ch ppn?:ci1 anr1Yc)i hY- rolewska 48. · - &..'.'.WWWl'i&.:W www •• i* 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PIŁSUD­
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 

Uroczysta akademia 
w IealrLe fłiiej~him. ! 

„ iw.i'ązek Młodej Polski w Łodzi - Od 
dział żeński „śródmieście" i Oddzial 
„Łódt- Polesie" - okazji dorocznych 
„Dni Morza" urządza w d:niu 29 czerwca 
b.r. w sali Teatru Miejskiego przy ul„ 
śródmiejskiej 15, o godt, 1 f,30 ·uroczyst:! 
Akademię propaga11dową pod hasłem: 
„Morza nie damy! Koloni żądamy!". Cał­
kowi(y dochód z Akademii przeznaczony 
jest na F. O. M. Wysoki protektorat nad 
Akademią przyjęli: wojewoda łódzki Hen~ 
ryk Józewskl, generał Wiktor Thornmec 
dow. D. O. K. Nr ,IV., J. E. ~s iądz biskup 
\Yłodzimierz Jas iński. · 
· B,ilety na Akademię do 11abycia w KQ­

mendzic Okręgu Związku .Młodej Pplski, 
Al. Kościuszki 53, m. 18, telefon 240-70. 
w godzinach od 9 - 21, oraz w .kasi.e te'.:" 
a trafnej w dniu Akademii od go<lz .. 10.3~1 
Zamówienia telefoniczne przyjmuje Ko.:: 
menda Okręgu Zw. Młodej Polski. 

Po katastrofie. • 'j 

• • . 11· 

. ~·-Dlaczego nie z,apalite'ś;: $wia'H:a ·tv la. 
tarni? - fol·~· ; , -' 

' . · - Bo- mamy właśnie ćwJ<;zęnta, ~ze.., 
dwlotnicze. , 

ODWOŁANY ODCZ~T· GEN. ST. KW:NSNiEW 
SJ<lE<iQ. . „ . 

Km:ii.Het Grodzki · „Dni Morzat> zl:iwia·dami:t 
niniejszym, .że. odczyt ~en, ~t • . Kwaś~re~~k}ego 
~· t. „Polskie sprawy morskie 1 kolonialne'~ pro 
1ektowany na 27 czerwca r.b. o godz. 19-ej w 
sali Towarzystwa Kredytowego m. ' Łodzi wo· 
bee choroby prele~enta nie odbędzie sję. 

:Równi eż nie mogą przyjechać z Warszawy 
proszeni o zastępstwo generała minister Stra,. 
burger ani P. senator Dębski.' . HENRYK DZ7f.lmOe11.ł1K·O.WSKI i°6:c~o;y, g~~1?a;!1e~yońc~~c~sóo~~bw: \~~o~~<l~~;J:r~~ 

1f g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
·, Za ir~ji; ORIO§ZCÓ ( Dr HENRYKOWSKI Choroby w~neryczne, moczoPICiowe i skórne od osoby. Wyciec-źki można .. zgłas7Jać telefonicznie , 

BA' - - fi - d or 191·96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
re unł;fłl D!C 8 POW.la cił SpecJ.ąJ. cłJorób s~n1. weneryou. I seksualn. 6--go Sierpnia 2. Telefon 118-33. zeum p. Ainenkln. 
----- ~-v,,. · · UL .1:R.A96UTTA ' łr. I. p, teł ~Z-98. Pte.v!~uic 0 .3-9 wlecz. MUZEUl\I HISTORII 1; ~Z'1JIKI.Jm. ~A-R'fO· 

- "\'I} \1 r.pD0 .... 6JI- • \ • • przyµm11e od 8 - 11 r. \ od R - ł 'W~2.. I SIEWl'CZMV (Plac Woln~1 IJ..Jl;Tuu*ne. .fi Gu s „ a w MAR 'EWICZ '!' niedziele i święta od tł - 12.39 Po J:IDł. »r. MOii. • ~~ic~~o;~i d: 3.środy, czwartki, eoboty i niedziele" __ D_N_I_M_O_R __ Z„A"",-, ~--,;;..;,-„:...;;:d~&.ld. t,.pt 

c&aorOby skóruc: I weaeryczae / D d NIT CKI E V Zł K I MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- wyjazdy indywidualne do U JDI 
tWIP.Kl l c, tel. 128-75. I f' me ra 111Pec. ch<>r. weA;ycz„ skóraycla i seksualnych cza) otw11rte w dnie powszednie od g. 10 do 3, . od 27.VI - !ł.7 

od 5 do 8 wiecz. ANDRZEJA 5, tel. HS{)-4(). w niedziele I święta od g, 10 de> 2: 
--------- I choroby sliórP.e, weneryczne I moczopłcinwe przyjmuje od B - l w poi. I od S - 9 wiecz. MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 

E EKKE T 
; l'. A\\' lWT 32• front 1 piętro. Tel. 213•18· w niedziele i święta od 9 - I w pał. nr 104) czynne codzioo.nie od g. 10 do 3. 

D . przyjmuje od 8 - 9.30 r. Od 5.30 - t w. PORADNIA UBEZPIECZI<:NIOWA w lokalu 
r D.MURD _ w niedziele i święta od g - 12 „ ~ Poradnia Wenerologiczna Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im. 

UL PIERACKIEGO 5 
choroby weneryczne I skórne 

przyjmuje od 1-2 p. P. i od 5-8 w. 
Dr ). N DEL PIOTRKO SKA 45 t I 147-44 SL Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 

' e • niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. Porady bezpłatnie 
Lecza. claor, wenet„ skórnych I scksaalnycb 

Kobiety I 4zieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna o~ ' rano do 9 wi~z. 

POttADA a zł. 

4KUSZ~R·OINEICOL08 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 

przyjmuje od 2-5 I od 6-7 wiecz. 
Dr, JMd. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER • GINEKOLOG 

PrzyJmul1 rxl 1 8-10 rano l -ł-8 wiecz. 
POWRóCIL 

ZGIERSKA 11. 

LE W I Gabinewt 1e!~~~~!~~GICZNY 
leczenie cbor. skórnych, wenerycznych 

„. •e&. 
PAULINA 

Telefon 246-09. 

Przychodnia Wenerelegiczna 
Chor. wener-yc1ne, sllórne i seksualn~. 

Specjalny ~a bin et ko1metyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-kot>ieta. 
PłOTHKl>WSKA 88, tel. 143-63. 

S11ecJ. cber6h koblecycll I akuszeria 
SRóDMIEJSKA 28 tel. 240-t O 

1JrzyJmuJ1 od 12-2 I od ł-J wlecz. 

ff. 
DOKTOR ' . 

ROZANER 
Spec. chorófl wener. skórnych I seksualnych. 

POR AD A S Zł.. NARUTOWICZA 9, fr. li piętro 
· [)r. medycyny ~28-98 ~zyjmuie od 9-1 I od 5-9.30 w. 

L!~c~!!{A !~~·~~!ls~!!i!~~!~red. EDWARD REICHER 
. tel:fon 152-6~. specjał, chorób skóro. weneryczn. i seksaaJn. 

PrzyJmuie od 6.00 - 8 w1ecz. codziennie. Leczenie promieniami Rentgena. 
~--r:_ied7ielę i święta od 12- 1 w oo!. POLUDNIOWA 28, teł, 201-ł3 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
przv!mujc od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

I seksuafnycb 
ZGIERSKA 56 (Balucki Rynek) 

PORADA 3 ZL. 
tel. 101.29 

Dr med M. RUNDSZT AJN 
akuszeria i choroby kobiece 

POWRóCIL 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

PrzyJinuJe o4 r. 8-10 r I od 4-1 w. 

DR. MEO. 

H. KLACZKOWA 
położnictwo i .i:horoby kobiece 

PIOTłlliOWSKA 99 tel. 21 :t-66 
PnyJm•J- cefti..m. H 1~1! I •li 5-1 WMn - ---·-------------

1·e1e1onw 
PogotOWie Miejskie 102-90 
pogotowie czerwonego. Krzyża 102-40 

i 133-33 . 
pogotowie Pryw. Lek. Ctuz. 11t1-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197"'65 
Tow. Przeciwzebracze 277-62 
straż pożarna tel. 8 

Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

koszta ie 
najpopularniejszy dziennik 

,, ECHO~' 

Pociqg popularny 

,do O DYNI 
28/VI - 2/Vll 

przefazd tam i z oowrotem · 
oraz miejsce do leienia - Zł. 21.70 

„Lalo na Ziemiach 
Wschodnich" 

od 20 VI - 30.lX 50 proc. zniZk i ' 
' '!!•) 

Zapisy i informacje 

Wagons ~ Lits f Cook 
Ł ód z, PIOTRKOWSKA 68 

teJ~fon 170-77. 

POBóR ROCZNIKA 1918. 
.., środę dnia 

28 bm .. winni stawić &_ię ilo przeglądu wojsko'W'-e•I) 
przed komisję poborow1,1 nr. 1 (Ogroclc>wa 34) och~t 
nicy roczników 1919, 1920 i 1921 zamie&zkali na te. 
renie 2,' 3, 5, 8, 9, i 11 komisariatów P. P. o ile otrz; 
mali we.zwaµiil z Wydziału Wojskowegp, Z!!-&.lldlł 
m. Lodzi, :' · 

1A1ENSeLL:JGłCZNA 
leczenie chorób weneryczarch I skórnych 

PIOTRKOWSKA 161 

Dr m~d l'I. fil l.Z flł 
Choroby skórne i weneryczne. 

!!~d. JAKOBSON 
CHIRURG i ORTOPEDA. 

Spec. chirurgia kostna. 
przeprowadził się na ul. 

TELEFON 182-48 lub 10?-29 
ADRES: Z WIR Kl 2 
I PIOTRKOWSKA Nr. 11 

. Jutro ~ środę dnia 28 bm. winni .się st~wić o;hot 
\ mcy roczmka 1919, 1920 i 1921 z różnych gmin l 

1 1 miast powiatu łódzkiego. 
I .Zgłaszajq,':y się do przeględu wojskowego winni 

.._ ________________ .' .J?,sllld~ć do\~Ó~ ~Hłbisty, z<iświadczenje o rejestra• 

Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9- 1 ! rano 
l'anit przyjmuje kobieta . lekar~. l'OKAllA J eł. 

Dr. SO OWI l\'K 
Spec. chor. wenerycznych i sł'órnych 

Przyjmuje od g. 7-8 rano i 51;? - 9 wiecz. 

ul. PlotrKowska 99 tel. 144-92 

l(AUMEGA 
GLOWNA 9, 
tclcl. 142·42. 

' · ""7 V specjalistów, Porady, w1tytv na miaslo 
Anali:r.v. Rerit~en. Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

czy1]1rn od 8-ei rano do 8 wieczór. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wiecz. 

w niodziele i święta od 10- 12 w poł. 

»a &See. 

ł• ICA TO 
Spec. chorób skór., seksualnych i weneryczn. 

PIOTR~lP..VSłCA 90, teJ. 129-45. 
Przyjmuj„ od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz . . 
w niedziele i śwleta cd 8 - 2 oo poł. 

Dr HELLER 
:ipf'<'. rhnrób wenerfcze., m1>ezopłciowych I t.kórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmujo od g. S-11 f od 4-3 wiecs., w niedziele 

f hvit:tn od &- 1()-1% w pol. 

Tr a oeuiia !i ~;~e~2 
Przychodnia specjalna dla chorych 

WENERYCZNYCH 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 

Analizy krwi i wydzielin. 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
Czynna od 8 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 

POTRZEBNY od zaraz ślusarz-spawacz Piat! 
kawska 189, II p. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z modną fryzurą. 
Trwały wałek zł. 3. „Czesław". Kilińskiego 199 
te]. 193-24 I(óg senatorskiej. 

I CJ1 WOJskoweJ, sw1adectwa szkoLic i . zawedow~• 

I Komunikacja autobusowa Łó~t-~zt;siothowa Wlosztzowa I 
ODCHODZI: ODCHODZI: 

z t.odzi do Częstochowy z Częstochowy do Łód.zi 
przez Radom'Sko-GidJe 

') godz. 6.oo, 9.30, 12.00. 14.10, 16.30 i 19.0o 

z Łodzi do Wloszczo wy. 
przez GorzkJwice - Przedbórz 
1 godz. 13.00 i 21.30. 

przez Oidle-R8domsko 
o godz.; 4:00, 7.oo, 10.00, 14.00, 

16.00 i 18.30. 

z Włoszczowy dO/ todzl 
przez Przedbón · Gorzko\~ice. „. · . 
o godz. 4.30 ! 10.10. 

6-DiiOWA 'YCIECZ A AU OBU OWA NA WY RZ ŻE Zapisy 

n u \) N I M o . !/. z A ,, ze zWied zen;em Szwaje rii Kaszubskiej, Borów Tucholskich i Biskupiaa. p. o p „ IS« 
------#- Od 27/Vi do dD, 211 wł. Cena zl 9~,- obejmuje ,przejazd, utrz;ymanic i zwiedzenie. Piolrkowsku ti~, tel. 101-:.w 1 266-5 

„. . . 
•• . l 

•' -' . 



"" J. . - -- - -~i„ ..:.: ·--· , ....... '""""""" „. 
______________________________ ,_,_ __________ • ...,_ __________ a=··o=-=-a ...... --------------·--------------------------....,.------------------------_.;.......:'~v;___ 

;$WIAT NA KLISZ:,y FtOTOGRAFICZNEJ~. 
~ . ' . ~ ' . ~. 

Jo -- -· • • -- ~· -

p I y w u c k i. 

Wyścig kolarski o wielką na.grodę ~ .. „.: 
„ ..... !J• 

Grand Prix) spriinterów w Paryżu zgro-
Za chwilę uczestniczka kursu znajdzie się w wodzie... przymusowo. 

w · oł ł · . · . . 1 k' ł k' . h' madził najlepszych zawooowyoh kolarzy 
. .czorai po P ~- wa. P!esm 1 ane po 5 te, w os ie 1 isz- świata. Startował również polski zawodo- ·T • 

dnm przybył do .Warszawy z Poznania pansk1e. . . . wy kolarz Henryk Szam'bta, przy czym był r echn1ka 
Jan K1epu'.a! i:o"'.1t~ny n~ ~~orcu prze~ . . W W}'\~1.adz1e praso~y1!1 Kiepura o- to jego pi·erwszy start po prowiecie z Ami t 
przeds_taw1<:1eh L1g1 Mo~sk1e1 1. Kolomalnei swtadczył, 1: przekazał JUZ. na F9~· 50 ryki. Start Szamoty wypatlł bardzo dobri,1e •. 
oraz .liczne rzesze. pubhcz~ośc1. I tys. zł. drugie 50 ~ys. pragnie ~y~p1ewać: Polak mimo przegrane· 0 kilka centyrrk-1 

Kiepura zabawi w kraiu około 4-ch I Gdyby tą drogą me udało mu się uzyskac t 6 ' . t . . t 1 L't 
tygodni. tej sumy, resztę spłaci z własnej szkatuły. i r wt z .mł is. rzem. skw1a ~1 vain . t tefl1ł, zaWJ[· ek- lf.):;;~'!.:i[f{mti;;;.~(~;~ . .'f·~'[ . . . . . . . . . Zl"n owa się z 1a na1 epszeJ s ro91y Ja 

W czwartek o godz 21 Jan Kiepura da Jak się dow1adu1emy znakom1ta sp1e- .. k . . . 'b •d' . d·~·· 
koncert na RJ'nku Sta.rego Miasta. Kon- waczka Marta Eggerth Kiepurowa przy- nai~ię. mei~: ~l inaJ a, izei. e~0 -t1';"yąq .fi·!~~~~~!i~j~~~~~!J~lllł8~!~~~„! 
cert ten organizowany jest przez LMK. w bywa do Warszawy we wtorek 27 bm. o zg~k m~ P.0 pre . a r~sa parys : I s ()Czyi : w 
ramach „Dni Morza". Mistrz będzie śpie godz. 21,30. wt a ęd· 

1
ma .. rdasa ac 0 ':"a uwa ha! P10tm~-) · ę na a za ie nego z p1erwszyc , '-CiU 

b 

na zamyślonych przechodniów. 

----------!CZll!mllllmllliml&m ... :r:9ilm:l!l---------~----Ba~--------

Ostatni sygnał 

spńnterów świata. f · 
Należy zaznaczyć, że w handic lipie Sza 

mota pokonał b. mistrza świata vamł:Egrµon,[ 
ta i wicemistrza Francji Georg.etta~L ... / ,• ' 

ff r ;v 1 

Gdynia rośnie '.~ •. 
I 

wypiera człowieka 

Maszyna do zbierania bawełny. 

Zalotne oczy 

i okręt ruszy w dal nieznaną. 

Nowe dźwigi na wybrzeżu rumuńskim. 

Okręt w gali. 

Pasażerka: - Widzę, źe u panów ma 
rynarzy było dziś generalne pranie. Czy 
przy sposobności mógłby mi pan zawiesić 
kilka moich chusteczek do wysuszeni.a?. czasem więcej powiedzą, nii usta. 

„Hasło naczelne FOM-u" Budujmy Scigacze dla Polskiej Marynarki Wojennei nie moż~ 
żadną · miarą stać się tylko organizacyjnym hasie m LMK, lecz musi ogarnąć i s~upić koło siebie 
bez różnicy stanu i zawodu, narodowości i wyznania, cale społeczeństwo Rzplitej, decydując 
o po wszzt: rłaności i kon~~c~nej ·S~~Mci z~i~ki na Fug,~sz Obrony l\'Jorskiej". 

\ 

. '( 




